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Pbtsis _ _ _
!i.rfb lucz  ̂ smutnych. P#rw -

2 tenj

taoski-”̂  >>e&i krai&m kidzi bez- 

myśią o niczem  i  dobrze im
jest. Drudzy nękają, się i tnę- 

c2a myślami o teraźniejszości, a 
®r2ysziość przeraża, ich. Czy na-
Prawd,ę niema w  Polsce miejsca dla 

myślących, a  arrtrrieio ix>god-
ładzi 
Tych?

Tak się •wydaje. Bo głęboki pe­
symizm jest iem, co przewija się 
btaez nasze życie publiczne, przez 
Ihasę, co wciska się do życia pry­
watnego. Ma każdym kroku przy- 
‘Ąodzi natknąć się na jakąś opozy-

jakieś pragnienia, które choć 
Tażą s^jjy ksi kpszemut, same nie 
mają w  sobte iiic słońca, mc barw.
^  szare 
cając,

Cierniste śmeżki „centpo-prawa^.
Trudność projektów porozumienia rnSęd?? prawicą a iudowca- 
mi. — Witos konfe uje rnowu z lewicą. — Zaniepokojenie 

prav?iq? — Gsbineł Sikorskiego pozostanie.
ITelefonem od niwreęo korespondenta).

i skołatane. Nawet pra- 
zatruwają sie podejrzeniem, 

żs Są daremne.
2 opozycji, z niezadowolenia ro- 

l ' s>? Postęp, ródzi się zwrot na 
lePsze. Aie ten sam twórczy -czyn-. 
rb»s. izą?bl'a, tulb paralifcuje, kiedy sie 

nazbiera zbyt wiele. W  Poi.sce 
*** £0 za wiele. Przechodzi w  p;> 
Symiam, który karjniąc się wtas- 
«yrn bólem, niczego nie stworzy. 
•Tftst bezsilny, bo budząc nawet he­
roiczne wysiłki rozpaczy, w  pracy 
tfementtarnej, 'iwdstawawesj. codzien- 

jest nie motorem. ale tylko bla- 
cieniem.

Jakieś cienkie simsi rosyjskie- 
p  tnaksyj naliznrj sączą się we 

polskiej. Może to i stąd bierze 
SNV® źródło. żc za wiele marzeń, za 
Wysokie tony grały w  naszych 
saacli o niepcidteglości. Zdobycie 
^'łąsneyo państwa łączyło się z po- 
łięcietn ostateesoego tryuntfn, z o- 
czeki war, leni chwili. która wydzieli 
k°iłą nagrodę dla nfrudroTiych pra­
cowników. Tymczasem ..cer oka- 

się tylko jednym z etapów' -ric- 
skotiezonej wcale wędrówki, tryrmf 
I— tylko szczeblem nieosfcainkn, a 
zdobyty eden polem pracy i w y­
siłków bodaj nielatwiejszycli, niż 
Pi-zedą&n!.

?tad gorycz. Ale i nie ona ostat­
nia. Dsią-wiczrtle żąda się. aby każ­
dy wysiłek procentował się sto­
krotnie i uatydirniast. Każda akcja 
y -ydawać ma. owoce eiektowne i
V.ybkię. Rośnie niecierpliwość i po­
tęguje sie zawód, skoro dzieje się 
inaczej. Jak dzieci...

t wreszcie —  skoro nie jest nal- 
'epłej. 3!p tak. jak się pragnie —  
jest najgorzej. Zasłona czarna kła­
dzie sic na to. co już osiągnięto, 
zdobyto, co trwałym i niezaprze­
czonym klejnotem lśni na przeby­
tej dotychczas- drodze. Złe jest 
wszystko.

Rzecz szczególną, jak wielu jest 
dziś ludzi takich, którzy bronią się 
ZajHisitróei przeciw wrętkjui mv- J

Warszawa. CM I Ożywiające się ży­
cie sejmowe i połączony z tern powrót 
wybitnych polityków, biorący cii j udział 
w rokowaniach krakowskich do W ar­
szawy, pozw oliły  zorientować się nieco 
w pogłoskach, jakie kursowały na temat 
stworzenia nowej w iększości parlamen­
tarnej. Stw ierdzono już, że rokowania 
krakowskie nie przyniosły tych wielkich 
przesunięć w stosunkach m iędzypartyj­
nych. Jakie zapow iadały niektóre pisma 
warszawskie I krakowskie. W  Krakowie 
rozważano program pracy realnej, prze- 
diotony przez posła Witosa jako przc- 
v.odcę Piastowców. W  pierwszym rzę­
dzie omawiano spraw ę reform y rolnej, 
a nadio kwestie podatkowe, znajdujące 
się na porządku obrad Sejmu. Panuje o- 
pinja. że w  sprawie reform y rolnej nie 
doszło do porozumienia m iedzy praw ica 
s ludowcem! W  każdym razie umowa 
krakowska nie została sfinalizowana, a 
temsarucm. o  istnieniu bkiku praw lcowo- 
rujtsfowsklego narazie m ówić nie uinrna. 
\t abpc tego budowana na tej n irks/o- 
ści parlamentarnej konceycja nowego 
rradu igaJLa sie problematyczna.

Zwróciło, uwagę, że po powrocie z 
Krakowa poseł WiUtt usiłował skomu- 
nikryivać sie z przedstaw icielam i W y z -

rych miał przedstawić program Pu&to- 
wców zaznaczając, że n# obecnie wolne 
ręce. Natomiast przywódcy prawicowi, 
zaniepokojeni rozmowami posła Witosa 
z lewicowcami, oświadczyli w formie 
kategorycznej, że w dążeniu do wygła- 
dzenfo sytuacji poczystli w Krakowie 
daleko idące ustępstwa i że targ z po­
słem Wóoseiu został tam ubija’. Koła 
prawicowe zapewniają, że pierwszym 
punktem, a zarazem warunkiem daiszych 
obrad w  Krakowie, była sprawa gabi­
netu parlamentarnego prawicowo-pia- 
stowskjego, ua co poseł Witos ęiia? sie 
milcz ico zgodzió i tytko wskutek braku 
czasu io  omówienia perscinaijów nie 
wzyitaoiono. W  sprawie reformy rol­
nej nrawica poczyniła podobno krańco­
we tsstępstws, zaś w kr esoi podatku 
grmfow-ego zgo-dziła się na progresyw- 
i jf«ć  do wysokości trzykrotnej dla w iel­
kich obszarów.

Pomimo tych zapewnień, przeważa 
w kołach cojft ccznycb pzzekouante. że 
1 \vei;tja utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego jest tak trućbpa. iż Rzad gtne- 
rate Sikorskiego — być może grekom- 
'śnanrjnj- przozfoBłe -jaszczy &£S 
dłuższy oa swotom stanowisko. Te opi- 
njt- umacnia wdadomnść, że poseł Whos

Wfłlenia i P. P. S. W  tym celu odbył on j Ufo chce być osobiście zainteresowany 
z posłem Tlmirutem i Bartlem oraz z po. . w kiwrowaniji skrawami Państwa, 
słem M oracze w-s kim konferencje, na kto- 1

ślom doć.rynt. bn się zdaje, iże Le.i 
tkwiący w md) ancuygarśty fęr- 
irłent -- to porężna podnieta w  ich 
walce, żc tylko strasząc siebie 
i inny di, zakrywając to, co dobre, 
litrzyrmiią .siebie.ł dnrgich w  ttj- 
.żyżnie ix>io\vei, w  czujności. Za 
uśmiech zaifcrwoleni^, że dof>us/> 
czenic do siebie odrcAiny dumy | 
z tego, oo \jż  wj^iconano, jest usy- 
'plaraetti sumienia.

My U się. Bo dla wędrowxa iest 
rzut oka wstecz potrz-erneniem i za- 
cbęią do daJsze.i drogi. A myśmy 
tej tfio&i sporo przebyli.

Nam się. należy pogocU i myśl 
dobra, tak chlrb codzienny. Jest go 
wiele dokoła. — tylko schylić się 
trzeba i zbietnać.

Dorobek polski za tycb łdlka lat 
:po uzyskaniu niepodległości jełt r>- 
grontiły, Wklezd.dbyto w  tym cza­
sie cennych wartości, dla których 
narody itwie pracują dztesiąfkaini 
lat w  wytężonym znoju. Wyłknkóo 
drogi, które prosto, bez mairowcójy 
bea bolesnych doś\\'!adcżeii prowa­
dzą bu naprawie. Poznano miejednó 
zlo. (Ins-aukiano się iego źródła, rzu­
cono za arna. z których nlooy śtei.ść 
maszą. Dzień k;-»ż<iy- każda chwila 
•nie cafa wę. Iouł rwie twnrzód KJ»- 
•dą. się ■u.sfa îczn.ie inewidzislnc ce­
giełki pod przeogrennne dzieło N i-  
rodu. I- ono rośtrie ponad skargi, 
ponad sazmwnnęczaitie, ponad nie­
nasycony pesymizm rcmantvkóvr 
życia codziennego.

Aby to widzieć, trzeba cbdeć 
widzieć. Oto w «zystko

A, N-

l Cieih i
F róh y  kaptowama Słowaków, — 
Dlaczego Czesi de chcą dać Sło­
wacji autonomia? — Czeskie credo 

w sprawie połskiej.
(Korespanifoncji własna „Oarety Lwr4f. 

tferto Morawskie, i t kwietnia.

Medlug iafoniiadi gazet czecho- 
blskich , w ychodzą c.y-ch na Słowa- 
cjpznic, Czesi chckliby powyskać 
do riudr.j koalkyjtiego ks. HI inkę 
i dra Jun gę, przedstawkicii sepa­

ratystów słowackich. tTfiajizią iw 
•dwą krze&hi mirjistcrskie.

Ks. Htinka odpow’foda aa tę o- 
fert? w  presżbtirgskiin .jBioćaią" 
pisząc, że obiecanek czeskich Sio- 
wacy nie przyjmują i za dwa krze­
sła mmisterskie nie zdradzą naro- 
<k slowaddega . Jedynie pod wa­
runkiem wprowadzenia administra­
cji słowackiej, szkolnictwa słowa­
ckiego i sejnsu słowackiego są on: 
w stanie pertraktować z Czechem!.

„Slovethsky Denniku. czasopismo 
rządu czeskiego, wychodzące w ję- 
zyku słowackim, tłumaczy jednak, 
żc Cz&si nie ..mogą1" roszczę dać 
samorządu Słowakom, gdyż dn sej­
mu słowackiego, oprócz madziar­
skich i niemieckich posłów, wybie­
rałby naród słowacki i zwolenni­
ków Juhllczkowców', którzy pre- 
"'adzą bezy:zgiędną walkę prze­
ciwko Czechom.

Tak to i«oloco?i!sc5T Słowacy z o- 
btłzu ks. JeWiczłti, są dia Czechów 
wielce niepożądanymi w sejmie sło­
wackim,

W  par^skiem crastspiiśrńie . Da-
m-Prsgrteb wydawasłetn przez ko­
lonię czesiką, ^rzy poparciu r.radu 
czeskiego, .pokazał się artykuł o 
stosunkach fra.nojsko-czeskicif. Jest 
to wyraźne credo czeskie w kwe­
stii polskiej. Czytamy tam rtćaiio- 
wicie, &  jeAlifry Rosja zażądała re­
wizji traktatu pokorom,-ego z Polską 
i -jeśliby z tego powodu przyszło do 
starć pomiędzy Rosjawmi i Pola­
kami, tr> -dla Fratscji rd* pozostaje 
'lilia droga, iak stać po .stronic 
Rosji*'. Ponieważ woćHug logiki Cze 
chóvz .J-ran.ra ule mogłaby w y ­
stąpić przeciw RnsjJ, więc i Crest 
nie Iryda wybterąB z kim póiść: 
pójdą oni bowiem wsnółnie z Frań- 
cią“„ a więc na fen wytwufoŁ- ^ói.ią 
przeciwko Polsce-.

L u d  p o ls k i w e  F rs n s il, •
Hajwarniejsze skupienia węchodiców polskich we Francji. -- 
Nadzieje Francuzów, — W^iokie zarobki. — Waru.Tki b̂ tu, — 

Dzieci. — Oświata, — Pomoc religijna.

Warszawa 10. tn  ietaia. 
W  Tjawarzystvrie Kolopżaltćent 

łW a rtiZ itw a . M a rs za łk o w sk a  i 
fet łasttach „Wychodźcy", otrgaru 
Tow. Koion.ia In ego zaczerpnięte 
Mfedoniie^ci ożyciu  robobiilrów pol- 
skich we Francji, składają sie na 
obraz bardzo 'iretercsujacy j pelęn 
powaźcego znaczenia,

Polski żywio-ł rdbotmcizr skupia, 
się we Francji 3-eali gl'óv.nn'cli 
środowiskach: w  zagłębiu Loary i 
Ssony (okolicę SŁ Btierme), y/ oktv 
licy M e t 74i i we Francji oótnocnej, 
w  deparlaimcntąch Pas de Cslaiś 
i Nord. ■ ■ ■ j

i^ ierw -etę .-•! fn :y-isturc/e r. pi rccl .1

(Kerą&poadeasia włauaa „Gazety L w " ) .
woiiny jeszcze -o?«4y polskie; dru- 
gic znalazły się w  Fraocti tui sku­
tek przyłączenia Alzacji; trzecie są 
daty .Tajówżeższó.j. juk ponwojemnej 
i rozwijaóą się na^piei, sioipdaJtiC 
gros całej etniigeracji polskie? w tym 
krąjiŁ .

Podczas gdy w pozostożydh caę- 
ścjąeb Francji znajduje Me ogółeul 
oikoto 25 tysięcy robotników pol­
skich. w  kcspałniacii i zalcładacłi 
przemysłowych depajtamentów i>ół 
nocnych praoite obccr.ie prźe&zlo 
50 tysięcy Polaków, stanowiąc w, 
wielu -kopałiijach do 5(1 pr oc, ogól u 
pracowników.

Lky.;ic z rodzimi mi. ocenić ino-



2 „UAZUI A LW OW SKA" a <iT..ia i j  kwwsfcpla iytJ.
............  ., .■ ■ > <  *u >----

jbr® ludiy-ść.©ofefcaswre Francji- r»6f-
«o ę tw  ną .200 tysięcy osób.

. Zdacwy .procent tego żywiołu 
pokjikteęo yanowiĄ- przyfey$zo z 
'Westfalii, w ostatni*!). czasach md- 
WWtf naj-ły w ijący do Francji- 
Mniejszy odsetek przybywa yfort et 
2 ferajo*

Wyckodżt.wo polskie do Francji 
dzieli się na Siwa, raźne wielce od­
łamy: wychodżśst® stałe, dla pra­
cy w  K-rspakiiatli i faantkadi. oraz
emigracją sezonową dJa pracą* w 
rolnictwie.

pienieni niipiywąjfcSyj wprost z 
kraju '— to p /.c ważnie zastępy Sfc- 
wnowych robotników rolnych- Je­
dni I drudzy iw żądani sa w  wyso- 
kira stopitiu.:.przez chiefoodawców, 
władze i ogół śpoiccaeóstwa, raz 
ze względu na to, iż stanowią cen­
ną sile rolłOezą. .tak nUźbęd?’.a w 
.tym kraju, wyfadnicmyim a  męż­
czyzn, po wtóre, iz raa żfwiMC ty in 
zdrowym, nic z-degenerowanym. 
płodnym, buduc Francja nadfciędc 
(powojennego odrodzenia. Panuje 
przekonanie, iż wychodź!no pci- 
sidc da się łatwo zasymilować i wy 
pełni te straszliwe laki. jakie p>- 
Wstają we .FraUCji; skutkiem prze­
wagi' ilości zgonów, nad ilością u- 
rodzeft :

Znamienne w tym wztrlędtne 
jest, iż nie wtn szcza wie do Fra.noń 
uchodźców Starszych nad lat 3$.' 
Najbardziej pożądanym nabytkiem 
są robotnicy żonaci, obdarzeni ttbz- 
ną rodziną. Z rzęieLnem rozczule­
niem bhlwą'- FratiArzi na ojca sześ­
ciorga dzióęu Rolbotnjkoui takiemu 
dopomaga się. do nąfcfcia dófttku z 
ogródkiem, kawałka rem i i rtara 
się zatrzymać. go nń f lałe.

Oczywiście nie potrzeba pod- 
fcjMŚUó*Jk w tej yprawie iuięrćsy 
F ran^® ! Polski nie idą po jednej 
łiitfi. .

Robotnicy francuscy natomiast 
okazują swoim spóliskim kolegom 
bardzo żyw ą niechęć, obawiając się 
ich groźnego współzawodnictwa w 
pracy i zarobkach.

Najwyższe caroblci oś-iągają o- 
vCzywóScic robotnicy fachowi, fa­
bryczni i kopalniani, specjaliści.

Początkujący góftflk otrzymuje 
13 fr. dziennie wykwalfifikówany 
20 do 50 fr. dziennie. ’ W  Ber co y 
koło Bćtiirśne elektrotechnicy Poia- 
'cy zarabiają 96 fr. dziennie. Płace 
\v fahrvkaCli są nieco niższe, w  rol­
nictwie nafnrżśzć.

Wa-unki życia, zwłaszcza w  de- 
pantąimet "ach północnych są naogó! 
dobre.

Zarządy kopalń umieszczają gór­
ników w  pobudowanych specjalnie 
domkach murowanych, z których 
każdy pomieścić może dwie rodziny. 
Każda rodzina dostaje 4 pokoje, dwa 
na Jole i dwa mansardzie.

Oczywiście nie wszędzie, i nie 
wszyscy robotnicy polscy otrzymują 
tak wygodne pomieszczenie. Skut­
kiem tego dosyć często spotykrć 
się przychodzi że skargami na zic 
mieszkanie, na stłoczenie po kilkana­
ście osób v jednej izbie ttp. Zwłasz­
cza tak było w  początkach.

Obecnie warunki stają sic stop­
niowo coraz lepsze.

—  Jąk radża sobie robotnicy na­
si, z  jężykięm francuskim V —  zapy­
tuje infonnatorke moją, sekretarkę 
Tow. Kolonialnego.

—  No, łatwiej im nauczyć się po 
francusku, niż Franzuzom po polsku.

— A dzieci?
— Dzieci uczą się bardzo szyb- 

,*o i wogók czuią się vvc Francji du-

PÓWSZECHNA AM NtSTJA DLA KOBIET TYLKO  „KO NTR k LW O-
LUCJO\ISTKl“  POZOSTANĄ W  WIĘZIENIACH. - „NlEBŁfcGONA- 
DIOZNF" n a z w y  .UTa s T. -  NAJfltLNIEJS7E ZADANIE1 DLA ,.NAP- 
KOMWNUDIELA". A GŁÓD SZALEJE ! — PRZYGOTOW ANIA DO 
EWAKUACJI W LADYW OSTOKA. FUNDUSZ NA W ALKĘ Z ŁA PO ­

W NICTW EM. CZY GO TYLKO  NIE ROZKRADNA'.' -
(Oryginalna. koreNprndeneja >.GJu«tv Lwowskiej".).

Pogranicze poLko-sowicdtie,
10. kwietnia.

(§) W  .sowieckiej Rosji dokonano 
nowej reformy, a rmanowidc głów­
ny Zarząd sowieckich więzień w y ­
dał w tych dniach rozporządzenie, 
mocą którego wszystkie więzienia 
mają natychmiast być „oczyszczo­
ne i  uwięzionych kobiet i w o gole 
więźniów pici kobiecej** (tak dosło­
wnie orznii dekret, który faktycznie 
oznacza amnestie dla tych w ięź­
niów). „Oczyszczenie". to ma być 
wykonane w  ten sposób, iż natych­
miastowemu zwolnieniu z więzień, 
nie bacząc na termin lęajw wymie­
rzonej przez odnośne sądy lub .insty­
tucje administracyjne —  podlegają 
wszystkie kobiety, które — będąc 
pochodzenia proletariackiego —  do­
konały przestępstwa na tle ciężkiego 
położenia nipterjuinego, lub stanu 
familijnego. Rzecz jasna, że amne­
stia ta nie dotyczy wszystkich tych 
kobiet, których zwolnienie związane 
jest ..z jakiemkolwiek niebezpieczeń­
stwem dla porządku sowieckiego" o- 
raz ustroju państwowego, t. j. uśą- 
dzouych za „kontrrewolucję" Rów­
nocześnie amnestia ta —  która mi­
mo swego doniosłego znaczenia zo­
stała ustanów iona i przeprowadzona 
.W drodze adm.iiis-racyjhej, be/ u- 
oziału władzy ustawodawczej —  nie 
ma być; zastosowana względem ko­
biet osądzonych za „samogonkę", 
.czyli zą uprawianie tajnego gorzelni- 

j cpyg, gdyż urzędowo w  Rosji obo- 
| wiSRrc ustawą O zwalczaniu pijań­

stwa. ■
Na Ukrainie sowieckiej ostatnio 

ogłoszono znów inną ciekawą refor­
mę. Ukraiński „W clk“  w-ydał miano­
wicie rozkaz natychmiastowego 
przemJanowajjia wszystkich miast, 
których na/wy biorą swe. źródło z 
„przesądów religijnych" i „fanatyz­
mu", albo też zostały nadane „na tło

kontrrewotućyjnem".- W  ten sposób 
mają bezzwłocznie. być zniesione 
nazwy miast: Biała Cetkiew." Miko­
łajów. FkateriHosłftw i t. d:. zaś no­
we ich nazwy nia.ią „odpowiadać dą­
żeniom i intencjom indu pracujące­
go". Wykonanie tej.„reformy" uzna­
no za nieodzowne i obarczono niem 
„Narkorriwnudict" (ludowy komisar- 
u dia spraw wewnY

Takienu io sprawami zajmują się 
sowiety w chwili, gdy że wszystkich 
stron sowrdtpji nadchodzą, rozpaczli­
we w fe c i o wzroście klęski głodo­
wej do rozmiarów wprost katastro­
falnych, a z drugiej strony zauważyć 
•się daje wybitne, wzmocnienie ruchu 
powstaih zego. Szczególnie na Dale­
kim Wschodzie, w  'rejonie W lady- 
wostoka, władza sowiecka przygo­
towuje już nawet ewakuacje tego 
miasta, obawiając sie Zbrojnego w y­
stąpienia znanego z zeszłorocznej 
-przeciw sowieckiej ekspedycji gene­
rała Diderichsa. • -

Z działalności rządu sowieckiego 
wrarto jeszcze przytoczyć fakt Wyz­
naczenia specjalnego funduszu- na 
^zrealizowanie" . sui generis bolsze- 
witskiej reformy, mianowicie dążącej 
do zwalczania łapownictwa wśród u- 
rzędników L... dziennikarzy sowiec­
kich. ..

Do jakiego stopnia musi być. ła- 
powmictwó rózwielmożiiione wśród 
sowieckich Jziaiaczów Jowmdzi to, 
że pa walkę z iiiem w\'znaczono „na 
razie." 15 triljohów. rubli, sowi, która

• ,  ,■ - CV , • V. •> _ irJjj.-;.- ..to lęwmijriac służyć,Iaxo „paąstasyo- 
w#.fuijcl%ż‘ » MiątRb i  Jai)o.wUićtweht 
-- źacźąć się ma prże'dr*w*śzystkiein 
ha kolejach. źelazuych. Ly, ia część 
tego fudtisZu obrócona ina ‘być na 
nagrody Ola wyższych urzędników, 
którzy wykażą więcej energj1 w  
zwalczaniu tej korupcji —  o ile na­
turalnie pieniędzy tych nie... rczkra- 

| duą ich dysponenci.

"CTjreegrr ogófpwl t'&sreTt̂
m igracji robotniczej do

-o—

skouale. Dzieci są tam przecież 
przedmiotem szczególniejszej opieki 
rządu i społeczeństwa; a wiec rów­
nież i azieci polskie, o których asy­
milację tak bardzo Chodzi Francu­
zom.
. —  Jak x oświatą?

— Na podstawie, zawartej między 
rządami Polski i Francji powstają 
szkoły polskie, względnie oddziały 
polskie przy francuskich szkołach 
ludowych w każdej miejscowości, 
gdzie znajduje się 40 dzieci polskich. 
Wykładają nauczyciele i nauczycielki 
Polacy. Niestety na ogóf nie. są .to 
wyborowe siły nauczycielskie; taiń 
pótrzebiby przedewszystkiem ludzi 
głęboko ideowych, z poświęceniem 
oddających się swojej pracy i stoją­
cych na wysokim stopniu intelektu­
alnego rożwoju.

Szkół tych dotąd jest za mało. W  
północnej Francji, gdzie szkolnictwo 
polskie rozwija się najlepiej, jest ich 
ogółem 7 z 13 siłami nauczycieiśkle- 
mi. Do szkół tych uczęszcza 910 
dzieci na 4700 dzieci w  wieku szkol­
nym. Należałoby zachęcać poważne 
biły nauczycielskie do wyjazdu z 
kraju.

Do szkół czysto francuskich uczę­
szcza zaledwie 5%  dzieci polskich. 
Te oczywiście w pierwszej linji ule­
gną wynarodowieniu.

—• Czy. wychodźcy nasi mają po­

moc religijną, kapłanów własnych?
Jest kilku księży ze szczególnym 

zapałem oddanych swoim obowiąz­
kom, pracy w . stowarzyszeniach ł 
szkołach, Wśród tych postaci peł­
nych poświęcenia wyróżnia się 
szczególn i ks. Heleńowski. Ducho­
wieństwo francuskie, organizacje ka­
tolickie miejscowe , bardzo życzliwie 
usposobione są dla Polaków; upatru­
ją m nich wzmocnienie katolicyzmu' 
we Francji.

Rozstając sio z uprzejmą ińfor- 
natorka. obiecujemy sobie powrócić 
jeszcze do interesującego, a tak.mało 1 j&t bez Znaczen™

Podróż gen 
po Polsce.

Generał odwted/1 większe 
20 kwietnia przybędzie, do Lwo ^ 
(Korespondencia własw„Dazejy ^  

Warszawa, ^  ^  i
W ató dorespondent dówUaujc s 

ze o lć r  kompeteiitnych co następ 
Generał i.6rnndVr?z i  swoiet" ^ 
czeńicm, odbywając podróę sw  
Polsce Zatrzyma się w całyrn sz 
gu m iększych miast. Z W a|’* p  
wyjeżdża mianowicie generał 
rond do Poznania, skąd w sobotę, : 
icsyietnia i), r. jjówtóci do ,W2rsf a, U 
tegó samego jediiak dnia , * ,C7a. 
do Katowic. Prógraui. pod różyoP , 
ntuje następnie jakdę do Krak® 
dokąd generał przybędzie dntą 
kwietnia b r. — W  piątek, 20. kwj 
tnia h. r. nastąpi wyjazd do 
Generałowi towarzyszyć ■będ/,e  ̂
drodze delegat tut. Ministerstw/ sP • 
wojskowych. .

Podróż swoją po Polsce od by^  
generał Lerond w specjainytn wag°' 
nie satónpwym oddanym mu do dY' 
spozycji przez Ministerstwo k0*6 
żelazuydi.

Z óbóżu ruskiego.
„Posoi5kyJ Ż w itu LkrairiskicgO KluW 

Sclańekłeso. 

(Korespondencja własna „ęiąa sty h# .* ' 
Kołomyja, 10. FwirtU^

, ■ Pod  p o w y » ś f a «  tytiilom  ' j.,
■się \y Kółóm yji pismo, '.Dająfcfc ' ha ■•c®* 
zaznajomienie czyteln ików  z dotyebety 

dżtałalnośćla poęłów wyntIęjńfD{‘ 
.ęo klubu,' k tóry  —  jak w iadomo 
składa1,s ię  ź  pięciu postOv

Zadaniem pisma -jest.-■■wytwór#®®: 
kofttakiu fni^dzy ,kluh ara ń .w y b o re ą ®  
w  ezen i stał do riedAwtia ifia prleSZK?' 
dzie terror pa idol. rat if ukraińskimi:’

W  artykule wstępni pj D. t. .: „CiiH" 
stos wo-skres* . łChfyatus. zmartwy^J 
wstał) piętnuje redakcja ..narodnyc*1 
faryzeuszów , k tórzy  udają wielkich P8' 
trjotów i nipozenników za prawa -U *  
a Cichaczem lud ten sprzedają boIs/cW 
kom: Bądźm y szczęśliw i -  kończy *8:' 
t o r —  że OjiałliSrrty się o państwo rtfs 
przychylne, jŁkiem -jest Eolska.
Edko o rży  jej pom ccy zdobędzie luń r"' 
ski tiaieżnc ma prawa i dflfifeefa się 
roeiowego zmartwychw stania.

W  iiąstopnym artjrkulp t .  t  „Doh1, 
‘•Iowo do p lb rych  ludzi" podaję id 5*- 
obraź watir i zmr^kfi, zw K za.iycu  Z 
sprawą h. Galicji Wschudniei i p ię tn *  
liejta iyw iią politykę, prowadzńną .J11, 
/(“ •śc ‘ Polakom  p ize z  Petru szcw yćż* 
jego «b o ż

Ualszc »rtyku*> żaw ierają sprawo* '1 
danie z  działalności ruskich poslóv 8 
Galicji na terenie sejmowym w  W ars**' 

donoszą o zaDiegadi klubu w  śU 3' 
wach Szkolnictwa, a przedewszystK i*?1 
um wtrsytetu, Oraz irrortuuią .o  w i? *1' 
kich stkraniaeh. członków M ift j ęeFC’ 
u lżen ia 'do li !udu rusklezb w  MuIpP0*' 
sce Wschodniej.

pojaw ien ie się togo pisuia tia.PóK3' 
ciu, kt^rę poc żuł Idem zgody z  P o ls^  
w y s ła ło 1 do Sejmu tizech  posłów, »!•*

(ro)

Z dotychczasowej działalności Państwowej Komisji Kod?ti-
haĉ jnej*,

P^ACE z  z a k r ć s u  p r a w a  k a  r n e g o . m s -t a w a  o  s a d o w ­
n i c t w u : NAD NIELETNIMI. _  USTRÓJ SĄDOW NICTW A. SA­
DY POKOJU. — ORGANIZACJA SADÓW . — PROCEDURA C YW IL­
NA I KARNA. KODEKS H A N D LO W Y I KODEKS W E KSLO W Y — 

W YRÓW NANIE RÓŻNIC. —  TERMINOLOOJA.

II.
Lwów, l?. U-ietuja. 

(j.) W  zakresie prawa karnego 
zdziałała dotąd Kornhj;, Kodyfika- 
cyjiia nieco więcej, aniżeli w za­
kresie orawa rj/Twilnego. Tu góto- 
tvą już: jest część ogólna kodeksu

karnego, nrpj^mwasia przez pf®^ 
Makarewicza. Pnwa ta drukr>wii^ 
była w „Pzcelądzie polskiego ust? 
wodawstwa karnego i cywilTieg®'";

Wydział kamy załatwił daR) 
ustaw ę o sądownictwie nad nieiet- 
tuml, bardzo aktualną, id yż  i i i* ?
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^SBc®o4£ ni&letiiidi w  Polsce 
^oecn3e sto& unkw o ba:vi^>
^  * trzeb a  b y ło  \vTony^scb'*i r:0svt‘
fctfntry W tym k iera& u  Proćekt te* 
‘JStawy -•■uŁ.yijy znssal w poroże.-- 
JhieiBu 2 ckspertazai 2M'r^Pi»w ae ‘*̂
i « i o  p ro jek t S ek c ji przyiM*' w »ta ł 
t>r'tez Wydaiał k;msy TMjSiisU h--- 
d.vL w grudjuu IW ! r. : prżćdtoio- 
,!v  już S e ta m i do aprobaty.

W  zakresie 
chodak o

D ra r ,i for marnego

w, \ Q ongam ^c

w catem Patihtwfo sa
3. Mę jednak ograrń-

dl UZSZ*
c stroii v

■ WówadiJenie jedmdUczc ustroju 
są(torvnictwa. Opracow £śe  odnoś- 

Projektu. oowie/i/uio pro!.
Jko zc Lwo^-a; pwc-kt i&go **3~

r* <łosto3o-*'ać ustrój sądowni*
chvy (jo istniejących zwyczajów 
1 do wymagań konstytucji. Dlatego 
'‘ prowadza w 
dy pokoju, stai
v"zy'u ich kompetencje do spraw 
yhodzących w  zakres \tych. kok 
re mogą być powierzone sędziom 
* ^Vboru, a wiec często nie posia- 
dającynt kwalifikacji. t 'stawa wspo- 
tnaianâ  wejdzie pa porządek d/ien-
Ky k wiemioweg^ -plenarnego poste
dzenia Komisji Kodyfikacyjnej. gdzie 
pra"  dopodobaie wywoła 
yskusję na tle opozycji 

^clcgatóy/ b. Królestwa Polskiego.

\ Ustawa o organizacji sądów o-
,;,y]niu ;c i ÓS artykułów i dotyczy
.'^stepujących zagadnięty a! jakie 
*A rodzaje sędziów*, >o kto mole 
'” ’̂ć sędzią pokotu, ci sądy Karwim- 
^ e> *1) sędziowie praiysięgii. z) 3płi- 
Linci sądowi, t> urzędnicy i liissi 
fenka'ooa?jij-cf sadowi. Dzieli śę  
*aś wsipompia.na u staw a  na n a stę- 

bujące T«vj£sialv * 11 o zakresie
"kalania yądow. zł <■ przepisach 
^tyczącycli poiie.ii radowej, o) o 
*»4SaIe c zy n n o śc i miodry sędziów, 

o administracji sadowej. M o u- 
r2ę.dscti p rok u ra to rsk ich , o )  n  p r z e -  
hrsach przejściowych.

Co się tyczy wresccio procedury 
ówilnei, to ta przeszła już stadium 

referentów, którzy wygotowali 
aż obszerny pTO-iekt. znajdujący sic 
'y Podkomisji złożonej "  pp. dra Fie* 
f'cha, Litauera i Gołąba-

Również projekt, dotyczący pro- 
•edury karnej, opracowywany jest 
obecnie przez podkomisje, złożoną z

t Jan Nowacki.
Lwów, lt . kwietnia. 

W  poniedziałek, dgia °. kwietnia 
A Eodzinie 12-tej w  nocy umarł w 
Krakowie Jan Nowacki.

Ludziom drogim, kochanym i bli- 
^hn rzucamy na świeży grób kwia­
ty ten najpiękniejszy, m łodzie#
czy i świeży symbol życia. I poświę­
ćm y irn wiele dobrych słów, smu- 
^ c h  i serdecznych. I czasem — Izy.

Więcej nic dla nich zrobić nie 
Możemy. Ubodzy jesteśmy i bez- 
?adni.

I to iest może najsmutniejsze dla 
"as. ta naga i nieubłagana świado­
mość, że żaden wieniec, choćby* naj- 
cUdownjejszy i żadne choćby naj­
piękniejsze. słowo nic iuź nie doda 
■Jón, którzv umarli a byli nam dro- 
%  i bliscy.

Śmierć sama — nie jest smutna, 
wst czemś, czego nie znamy. Do- 
bfem, czy złem, pięknem, czy’ brzyd- 
ftem, strasznem, czy uśmiechnie-
ten,?
. Smutne jest o.iszi- po/odanie. 
r 4.sza samotność i wspomnienia. 
SiJłutmi jest rozłąka na zawsze*

M^jek mów pięknych* szczerych

Rząd Rzeszy nie zgodzi się na naruszenie 
swego ierYtorjurru

Berlin, (F A T .) W  J?eichsiasu“ 
odbyła, sie uroczystoś.t żałobna ku 
uczczeniu robotników z».trze lonych  
przez Frajtcuzów, Przemówieuie ża­
łobne w ygłos ił kanclerz Cono, któ­
ry  powiedział miedzy innym i, że jak 
bołwiek propozycje niemieckie co do 
porozumienia zostały odrzucone 
rząd ośw iadczył kilkakrotnie już po 
obsadzeniu Zagłębia, że i dziś gotów  
jest do roftbwań, swobodnych i ucz-

Srinnes aresztowań

c iw ych . na z -u a d ł ie  ró w n o rz e d n o ic l,  
p rz y c ze m  Jedn lk  m u ra , b y ć  za p e w -  
aiom* p o k ó j i w o ln o ść  narodu o ie - 
m icck iego . K w o ta  o d s zk o d o w a w c za  
N iem iec  mus? fcyć z r °d a ł,o w a n ą  do 
m iary , zw k tóra  m ożn a b y  o b ją ć  g w a ­
rancje. N iem c y  »u.5c rg p d zą  ś i f  na 
żadn e urn on  y . k fó r e b y  n a ru sza ły  
te ry to r iu m  R u h ry  lub N ad ren ji. D o ­
póki p r/ec iw n ih  n ic 'z g o d z i  sic. r a  tc. 
N ie m c y  tm tsza stsy,owau ojtór.

Uwięziono go w wagonie towarowym za niedo­
zwoloną wycieczkę do Zagłębia P?uhry.

Wiedeń. (AW .) Pisma donoszą 
z Dormund. źe Hugo Stinnes. który 
ouegdaj \meczorem wyjechał do za­
głębia Puhry. został wczoraj rano 
uraz z żoną na dworcu w Scham- 
borst aresztou anv przez żołnierzy 
francuskich. Kazano mu wysiąść z 
y  agonu sypialnego i umieszczoTio

crof. Krzymuskiego, sędziego Mo- 
Łiinickiego i mec. Rymowicza.

Jak widać z powyższego, Komi­
su Kodyfikacyjna zdziałała już du­
żo; pomimo to jednak czeka .ią jesz­
cze praca niemała, która pomimo 
przyspieszonego tempa rozciągnąć 
się musi na całe łata. zwłaszcza, gdy 
się raazy. że często załatwienie ja­
kiejś ustawy związane jest z. konie­
cznością definiiyumego uchwalenia 
poprzednio innego kodeksu. Tak n. 
p. kodeks handlowy, acz niezmiernie 
wainy, nie może być opracowany 
tak długo, dopóki nie nastąpi uchwa­
lenie kodeksu wekslowego. Dziś już 
jednak zdecydowane jest to, że łą­
czenie kodeksu handlowego z kodek­
sem cywilnym nie jest wskazane.

Prace Komisji Kodyfikacyjnej po­
stępują bardzo składnie. Początko­
wo istniały wprawdzie pewne powa­
żniejsze różnice między prawnika­
mi i  Małopolski i b. Królestwa Pol-

i serdecznych wypowiedzą ludzie 
nad trumna Jana Nowackiego. W ie­
le na nia padnie łez i kwiatów i 
wieńców.

Ale —  i to może będzie naszą 
jedyną, dziecinną pociechą —  naj- 
piekmejs^y wieniec, którego praw­
dziwie mógłby być dumny .Fan No­
wacki, gdyby ży ł jeszcze — na grób 
mu złoży Lwów*.

Wieniec rozrzewnionych złotymi 
kwiatami simtfku — serc ludzkich.

♦

Kto jest wielkim artystą?
Różne, niezliczone są miary i ska­

le aktorskiego kunsztu.
Są między wielkimi aktorami mi- 

strze słowa i mistrze gestu. Są w ir­
tuozi efektów zdumiewających pod­
patrzoną genialnie prawdą. Sa tacy, 
którzy podbijają urodą i wdziękiem, 
którzy porywają młodzieńczym za­
pałem i temperamentem.

I są jeszcze tacy, których „pu- 
bliczność“  kocha.

„Publiczność" —  masa, tłum lu­
dzi, który wchodzi wieczorem do te­
atru i jest wszędzie wkrąg czujny, u- 
ważny i podejrzliwy i podpatrujący 
tysiącem par błyszczących oczu, ka­
żdy’ gest i ruch i każdą minę i s ły ­
szący wszystko, każdy’ szept i krzyk 
— każdy zły  akcent, każdą pomyłkę 
i  djfssgnaus —■ „publiczność", spig-

do' daJsze.go zarządzenia w ładz — w 
stal na te i samej stącji aresztowany 
prze/ Francuzów. .

' I Monachjum donoszą, że niemie 
d ;i sekretarz stanu Halm, który jest 
ihjefem kancelarii państwowej, zo ­
stał na tej stacji aresztowany przez 
francuzów .

skiego, dziś wszakże różnico te już 
■sie w yrównały. Chodziło tu zresztą 
preswainie o inepcifozizmieriia w y ­
nikłe ua tle terminologii sądowej, 
Dlatego uznano zr  wskazane, ahv 
każdj projekt, zanhri przyódsie do 
W yd  riału, przeszedł przedtem przez 
specjalną Sekcję redakcyjna, która 
ustała terminologie, tak. aby przy o- 
stateczny-?h nad nim obradach nie 
zachodziły już pod tą nr w z g N e n  
•akichkobA-iek różnice i nicporozu-
inienri.

P re m je r S ik o r s k i w  P o z iu n ia .
Pozn2ij. (AW .) Prez Min. Sikor­

ski przybył do Fo/nariśł. samocho­
dem wczoraj rano i zajechał do Zam­
ku, gdzie do g. 9-e.i przedstawiali mu 
sie naczelnicy miejscowych władz 
cywilnych i wojskowy cli. Następnie 
od w io  się nabożeństwo za dusze śp. 
Butkiewicza, celebrowane, przez kar

*i.r;.ona. ciemna fala wrogich głów*, 
przyczajona i u dołu, blif®  i dalej i 
po lożach i w  górze „na trzeciej ga­
lerii" —  U  „publiczność" jest mą­
dra. Ma swój nieomylny instynkt i 
zrozumienie.

Umie stężeć w  chłodzie i obojęt­
ności i roztajać śmiechem i falować 
przychylnymi szmerarni i rozbły­

snąć burzą braw i krzyków.
A jeżeli kogoś kocha, jeżeli ma 

swojego ulubieńca i pupila — to wie 
dlaczego i za co.

yj.Jaś" Nowacki —  był ulubieńcem 
lwowskiej publiczności. Kiedy wcho­
dził na scenę, stawało się ludziom 
dobrze. Czuli się zadowoleni i rado­
śni. Jasnymi kręgami przechodził 
przez teatr uśmiech. Złote nici, jak­
by babiego lata, płynęły ponad rzę­
dami w idzów i łączyły „Jasia" z 
każdem sercem fcijącem na widowni

Nigdy w  teatrze panie tak. szcze­
rze nie płakały, jak kiedr* właśnie 
biedny Jaś cierpiał na scenie, jako 
„Jojne Firułkcs", albo kochał się 
nieszczęśliwie po raz setny, niepo­
prawny „Łouski", nic wiedzący, nic 
o tylu sercach niewieścich, które dla 
niego mocniej i szybciej biły na dole. 
w  krzesłach i w łożach i na trzeciej 
galerjL..

N ig jy  śmiech nie był taki przy- | 
je inny i serdeczny, jak kieds* wła- !

dynaia Dalbora, po ffó r łm  Prezes 
Min. z łożył w izyt? kard. Dalborowi.

Poznań. (P A T . > O gedz. t? w ieczo­
rem Prezes Rady Ministrów przybył 
do ratusza, gdzie w >al. przyjęć ygm 
madariłi się .przeds tawiciele władz 
administracvlnv*ćTu woJsfc>wyvh i 
municypalnych, dalej delegacje zrze­
szeń zawodowych i fpw/arzysNw 
przedstawiciele pm sy i t, d.

Na odczytana, przsz prezydenta 
m issu  p. Cyryla  Ratajskiego powi­
ta Ina mowę. Premier Sikorki odpo­
wiedział w dłuższem przemówieniu 
które w y a r i o  ua obecnych silne 
vraż*>??ie ! ipaMcało : lę z orólnvm 
uplauzem.- \ - •

To herbatce Prezes Minisirów 
prisj jął w gabinecie prezydenta mia­
sta przedstawicieli prasv na dłuższa? 
konferencji

Wiecznił-rn w salach reprezenta­
cyjnych tarnkii W ojew oda poznań­
ski p. Biliński wydał na czje#ć Prem ­
iera obiad.

P. P. S .  W ?S 5 , 

opiihfi
Lw ów , U . kwietnia. 

W e Lwowie, obradowała w* dn.
7. i 8. kwietnia doroczna Konferen- 
ca P. P. S. Wsch. Muiopoiśki. Pr;.*-. 
wc-.inKvr.yii: pp. Szcz-. rok L w o ­
wa, Koahańsfej ze .c»ra;iizłavowa i 
Cywiński z Borysławia. Przem a­
w iali; poseł Pużak i Morączewskż, 
po których przeaiówóediacli róyF .- 
nęła sic obszerna dysbj-sia. Główną 
treścią obrad by ły  spsawv gcs*io- 
darcze, Ejfiestja d rotyzrm  a nadto 
sprawa iftez!pievi#łf.) od hezrcóo- 
da  i kwesyą uregjicova;;i:a 
r-wdaikuu/ego.

O brady ImMu c i P l r a i i t ó p  
sjfliiisśó w  W scl?. M a łc p o ls k i.

L  wów, 11. kwietną..
W  dniach .Ki marca i 9. kwiet­

nia obradował we Lwowie Komitet 
Centralny Organizadi sjohistyczncj 
dla Wsch. Małopolski. (W  nomen-' 
•któłttrze sjonistycznej nazywanaj 
ciągle jeszcze Wsch. Galicją. Przyp. 
Pod.) Komitet obradował przy 
Współudziale prawie v-Aszj-stkic.il po­
słów i senatorów' sjoiń'-wcz!P'cć,

śnie Jaś wiygiaszał swoje łobuzer­
skie.. szelmowskie „kwestie"....

Było coś w grze. uśmiechach, ru 
cli ach i minach, w  głosie i spojrze­
niach Jana Nowackiego, co pozwa­
lało ludziom myśleć i czuć —  „Ba­
wimy się przecież między sobą!..."

1 za to go kochano,
♦

KiJdy- dowiedziałem sl? wczóśe. 
o śmierci Nowackiego i poruszony 
mówiłem o tern jednej starszej, mą­
drej pani krzyknęła ona z przestra­
chem: „Jaś umarł?! Mój Boże, nie!..

Było w  tym wybuchowym, pod­
świadomym proteście wszystko, cc 
wszyscy dziś czujemyc 

Chcielibyśmy poprostu krzyknąć: 
„N ie' Nie chcemy!" — ale toby’ mo­
że wyglądało na sentymentalną afe- 
ktację. a my się niczego tfk  nk 
wstydzimy, jak ujareniania senty­
mentów,’.

A

( było jeszcze goś, co łączyło la­
na Nowackiego ze Lwowem. To by - 
ła duma Lwowa na swoja „szkołę 
aktorską". f

Jan Nowacki był dzieckic; 
Lwowa. Tuiuj zaczął ywoją karic 
jako młody’ osiemnr-sioleiiiF iue-sp-: 
na ^pt*taK i tutaj dobijał się o z ło ­
ić ostrogi i tutaj za-, tul .pasów a w  
ua rycerza wtoki akecyukicj. ćk i-
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takóteti członków Egzekutywy i de- 
łega-tlpw z prowijiai pod przewod­
nictwem posła dra Reicha, P o  prze­
prowadzeniu dyskusji na temat 
aktualnych zagadnień politycznych, 
uchwalono szereg rezolucji i dyrek­
tyw . Specjalną uwagę poświęcano 
sprawie „numeras clamsus", oraz 
wezwano Koło żydowskie w Sej­
mie o podjęcie starań dla uzyska- 
nia prawa autonomii narodowo-per- 
sonalnej w  ramach zapowiedziane­
go dla Wsch. Małopolski samorzą- 
du wojewódzkiego.

Nie potrzeba dodawać, że żą­
danie to jest z góry skazane :ra 
przegraną.

- -  ---------u---------------

Z a m k n ię c ie  I. P o lsk ie g o  
K o n g re su  s p p rio w o g o .

Warszawa. (A\V.) Obradujący 
tu I. polski Kongres sporroiwy u- 
,chwalił m. In. następujące rtfcoki- 
cje: 1) Uważa sie za konieczne, aby 
Rząd poparł pracę polskiego komi­
tetu „Igrzysk Olimpijskich". 2) 
Wskazuje się z uznaniem na pow- 
stamie międzykhibowego koła sena­
torów j posłów dla popierania roz­
woju sportu w  Polsce. Obradom 
Kongresu przewodniczył pos. ()-  
sL-cki.

-----------o---------- -

Z m i a n y  w  u ' p c !  c f n y c h .
Podwyżka dotychczasowych ulgo­
wych mnożników celnych. — Które 
towary wyłączono od ulg, a które 

ulgą objęto.
Lwów. 11 kwietnia.

Z dniem dzisiejszym, tj z d. 11. 
kwietnia br. wchodzi w  życie nowe 
rozporządzenie o ulgach celnych, — 
które znacznie podwyższa dotych­
czasowe ulgowe mnożniki celne. —  
Mnożnik celny 10 został podwyższo­
ny na 100. mnożnik 59 na 500, a 
mnożnik 150 na 1200. — Oprócz pod­
wyższenia mnożników cały szereg 
artykułów został przeniesiony na li­
sty opłacające mnożniki wyższe, a 
ponadto ii a stepujące artykuły /.osta­
ły zupełnie wyeliminowane z. listy 
Uig celnych: ryż. kąwa. kakaói,her­
bata. jery. oddzielnie niewymienione 
warzywa, okopowe świeże warzy­
wa i okopowe solone, moczone, kwa

l| talentu miał ogromna. Gry-wał | 
nio/lic-zon i ilość ról i by! najlcp-. ) 
szyp: podóm cias amantem - smut- 
rym, tragicz-rę/ri! i sz !f cha,>:ytn, 
czy obłąkanie. trz. ictowato wCso- 
łym. I.oński t . ..Asziiutki'1, e r y  Fra­
nk! w ..Szczęściu Frania", Zbyszko 
T KoćjBności ftSB Dul^kitj" j Albin 
w ..Shrha .h panieńskich''. Maciuś 
z czarowńtutgo koła* i ran Mło- 
d " v  ..v&>d!?‘ i w ieli. wiele na.i- 
tó ,u.irc l;iie;S;ry di postaci Rittnera 
j Fredry’- Flcrsa i CąiJlaU.-ł?. ' Za­
ir o Uki ej, Szekspir,a i M n;la&  kreo­
wał w skończenie artystyczny, mi- 
siazowski *rosób. utnva'a,ą: -ię na 
długo w pamięci elegancją, umia­
rem. niezwykłym. ujmi/ącym wdzie 
kiem i mądrością ?v. o<e j grv.

1 żwwdzieścia lat był na scenie 
łwo" ukiej surrennym. pomysfo- 
\ i-m i starannym aż do naidroib- 
p;eis? •ęn szczegół i reżyserem. Ga­
ły szereg sztuk i m łodych artystów 
r rzeorowadził prteg ognie* ą pró­
bę- premiery i debiutu.

D w adzieścia siądcTm Ifft pracow ał 
T ' lwów .kim t e w r '0 . P o d czas woj- 
trv g ry w a ł w e W ednhi w .Teatrze 
D o ls k in " , P o  "  o 'n ie  " . r . ' " ' 1 ' ’ o I w o  

wa. lecz
atmtrzym.-ryui '<• - -ęc-w
lwowskiej przc-niósł sio -Jo Kraty.)-

tirkom sprzykrzyła sie p ry jaźń  z sowdepją,
Przedstawicielowi handlowemu sowietów odebrano 

przyw leje dyplomatyczne.
Paryż (PAT.) Wedla* „Petit 

pąrisien", stosunki oiiedzy Turcją, 
a rząoem sowietów pogorszy ły się.
W  ubiegłym tygodni i władze so- 
w ieckie zm owy parowiec, burecKi 
„liiddżoinur, płynący do Batmnu. 
do _ powrofju- do Konstantynopola. 
W  odpowiedzi aa to rząd angorski 
postanowił ni© wpuszczać okrętów 
rosyjskich du portów tureckich. 
Rząd c#dgo®^ci idąc śladem wyso­
kich komisarzy sojusamczych, od­

mówił wzięcia udziału w przyję.cm 
wydanem przez reprezentanta so­
wieckiego w  Konstaatyaiopolu z o- 
ka-zji przybycia p^erw^zego rosyj­
skiego patrov ca, oraz oświadczył, 
że odmawia hantŁowemu przedsta­
wicielowi Rosji sowieckiej w Kon­
stantynopolu prawa do korzystania 
z prerogatyw dyplomatycznych. 
Prasa turecka pochwala tc akcję 
rządu.

słone w  opakowaniu niehermetycz- 
nem, ziemniaki suszone, płatki, kra­
janka mielona i nitmiclona, melasa, 
lecznicze wody mineialnc naturalne, 
świeże pstrągi, łososie, turboty, sole, 
jesiotry, biełtipi, sieje, odpadki skór 
twardych do wyrobu pasów stawo­
wych, ołów w  gąskach i ziomkach, 
niektóre maszyny rolnicze jak hra­
bię konne kombinowane z przetrzę- 
saczem, szufle konne do kopania ro­
wów, siewniki rzutowe do zbóż i na­
sion, gniotowniki do zboża, elewato­
ry do torfu, łańcuchy stawowe (Gal­
la), pasy uapędne druciane, kable 
miedziane i ze stopów raiędzi, p-ze- 
wodniki elektryczne,'czcionki dru­
karskie, przędza ze skubarki jedwa-’ 
bnej, linoleum z wyjątkiem przezna­
czonego do wyrobu pasów transmi­
syjnych, kość słoniowa i mamutowa 
nieobrobiona, marmury, alabaster 
budowlany, żmijowiec, tzw. grafit 
flandryjski, szyby lustrrane obro­
bione. szkło taflowe nielane. polero­
wane. sieczka szklana i paciorki, per­
ły nieprawdziwe, imitację korali, ga- 
gat, perłowa masa, szyl.lkret, pianka 
morska, kożuchy zwykle baranie i 
konie i włosy ludzkie.

Natomiast na dotychczasową li­
stę towarów korzystających z ulg 
celnych wciągnięto dodatkowo: butle 
żelazne i stalowe, sikawki pożarowe 
motorowe i parowce i spirytusomie- 
rze. Artykuł* te będą opłacały mno­
żnik 500. — W  dziale maszyn i apa­
ratów upoważniono Ministerstwo 
Skarbu do udzielania ulg celnych ró~

wa„ gdzie byt kierownikiem arty­
stycznym „Bagateli".

Długi w ia t ,  pięknej pracy — 
choć za krótki dla tych wszystkich, 
którzy go kochali, dla których cią­
gle był tym samym rzewnym, ser­
decznym, lirycznym i wesołym, 
młodzieńczym „Jasiem".

Nurtująca fio choroba — sklero­
za — me pozwalała mu i iii pod 
!■ calec życia grywać. W  ostatnich 
in'i siącach ograniczał się tylko do 
reżyserii. Ale nikt —  a już najmniej 
en sam — nie przypuszczał, że 
śmierć kłążyła już wokół jego 
fi Iowy.

Umarł nagle i niespodzianie na 
rćnr serca w  52-gim roku życia, 
luń przed trzydziestopif»'lo-iotnin» 
jubileuszem swej pracy.

*

T>pnwinp.pn mi raz anegdotę o 
pierwszym występie Jana Nowa­
ckiego na lwowskiej scenie.

•Miał wtedy osiemnaście lat i pa­
kt się do teatru w  okrutny snosób. 
Nareszcie dostał mer\v>zą
r >!<;. Miał za# rać w  jakiejś tam kla­
sycznej. sztuce gońca z pola bitwy',
1 ;ć :y wpada w trzecim akcie zdy- 

d-, kfł-mi*’/ zamkowej 1 nieć 
■wk mej bet omie z/irytaine: 
„Cóż mój mąż?! — od-po- 1

wnież dla niewyrabianych w  kraju 
lokomobi1 parowych przemysło­
wych ^dotychczas mogły korzystać 
z ulg celnych tylko lokomobile rol­
nicze) i dla niewyrabianych w  kraju 
aparatów i przyrządów elektrycz­
nych o wadze sztuki powyżej 150 kg.

Do towarów objętych rozporzą­
dzeniem o ulgach celnych z 22, paź­
dziernika 1922 będzie stosowane do­
tychczasowe cło do dnia 10. maja br. 
o ile towary te zostały najpóźniej w 
dniu 3. kwietnia br. nadane do prze­
wozu lub o ile w  dniu II. kwietnia b. 
r. będą zalegały w  urzędach cel­
nych.

Obecnie wydane rozporządzenie 
ma obowiązywać do dnia .30, czerw­
ca br.

REI > AKCJA „GAZETY LWOW- 
SKfEJ” O C EM IAć REDZIE NA 
5WYCH >ZFA Jj AGF NOWE 'WY- 
r»A\“ NTCTW A JEDYNIE ' " ' K O  
W Ó W C Z A S , GDY ONE N AD 5V LANE 
BKD A U B R O S T  PO D  ADRESEM  RE­
DAKCJI, NIE Z AS JEJ PO SZCZE ­
G Ó LN Y  Cli CZŁONKÓW

Ticwy podatek,
Lwów. fl. kwietnia.

Od 7. b. m. podruesiono podatek tid 
pudełeczka zapałek z <S inkp. na 80 rnkp. 
Ohcąży on znowu nadmiernie kota lu­
dności, nie rozporządzające znaczniej­
sze mi dochodami i pytająco ze zdziwie-

wiaia — przeczącym ruchem gło­
wy.

Roia nie była trudna, a!c Juś 
miał tramę. Miał obłąkaną, dławią­
cą tremę, „rzucało go" za kulisami 
z kąta w kąt, przez cale dwa akty 
uzibroiony i u charakteryzowany 
właził w  droEr aktorom i maszyni­
stom, aż wreszcie z-irytowany inspi­
cjent riękJzał mu swowo stać ci­
cho ,ra ku1'są i czekać na znak, po 
którym nta wlecieć na scenę. Jaś 
stał 5 mifliut cicho, ‘a potom zaczęła 
go znowu fieina podrywać i zalazl 
gdzieś w  ititiv kąt —  prosto iwd 
nagi intąpicjcptowi. Ten chcąc go 
usunąć, chwyta go szorstko za ra­
mię —  Jaś jednak przekonany, że 
to jest właśnie umówiony /nuk. 
wnmada, fak bomba na scenę — o 
całe trzy sceny zawcześaie. Inspi­
cjent zrozpaczony, w ą c  w łosy1 na 
głowie szepce za nim wściekłym 
głosem: .Jeszcze nic! Jeszcze
nie!!“ — zapóźno’ Heroina zmie­
szana i zaskoczona.'.nie .wic co po­
cząć. Ułmra chwila ciszy: w której 
.dychać tylko ciągły, wściekły 
szept inspicjenta: „leszcze nic!*
Jaś straci1, przytomność. Wreszcie 
bohaterka, która się jakoś „połapa­
ła" stawia wszystko na iędną kur­
tę, przeskakuje wszystkie trzy dra­

niem, hieay się wreszcie w  Polsce ck<? g 
czy  uprzyw ilejowanie stanu rnTnęgo. . 
gnębienie hadnilerue w szystk idt iuu> ■ 
katcgorji podatników.

Czwartek, 12. kwietnia. Rz. kł|''. 
Juljusza. —  Gr. kat;: Iwona. —  Sio 
Przem ysława.

Pow rót marsz. Rataja. Z 'M arsza '^
donoszą: W czora j rano pov/rócii 
W arszaw y  i nbjał urzędowanie marsz 
łek Sejmu p. Rataj'.

N ow y  departament Min. spraw *  
vnętrznycb . Z W arszaw y te le fo n *  
W  Ministerstwie spraw wev-".i. U,'E.; 
rzony zostanie Departament spraw W 
litycznych, w którego skład wejda -• 
partamcut ^-ezyd ja lny  i cześć PrajT  
wego. K ierow nictw o obejmie P- ,^a ng 
Cenzura teatralna i Kii.ematograiicz” 
odtaczona ma być od W ydziału  P1? 5,:. 
w ego i przyłączona do W ydziału P°* 
cyjnego Departamentu b e z p ie c z e ń s t w  •

Budżet na r. 1923. „Gazeta W * 
.szawska'* dowiaduje się, że budżet n 
r. b. został już przez Min. skarbu w 
statecznej foirnie opracowany i PodI ( 
sany przez Minisr.ra skarbu. Obecn 
projekt budżetu'drukuje się w państa" 
w y d i zakładach graticznycli, w 
bliższym  zaś czasie, po przyjęciu PrZ,fl 
Rade MiiustróW, zostanie wniesiony c : 
Sejmu.

W ysok ie  odznaczenie francuskie Pr 
zesa dyrekcji koL lwowskiej. Znany , j 
golnie i ceniony prezes dyrekcji k/1 , 
państw, w c Lw ow ie , inżynier p. KarW 
Barw łcz został odznaczony orderem **] 
gji honorowej francuskiej za zasługi P®j*. 
łożone na polu kolejnictwa w  cza Si 
w ojny ukraińskiej i bolszewickiej. \\ 
prezes B arw icz otłbicra liczne gr**’' 
lacje. ł

Państw ow a Rada przenu-handl- 
W arszaw y  telefonują: W czora j t°aPM 
czę ły  się pod przewodnictwem  Mini'*-!, 
przemysłu i handlu p. Ossowskiego 
brady Państw ow ej Rady przemysłowy 
handlowej. W  skład jej wchodzą PrZ(C, 
staw icielc yeszystkich Zw iązków  
spodajczych w  PoLsc.e. ,

Zjazd geologiczny. 7. W a rszaw y  d®- 
noszą: W' dniach od 12. do 14. b ..1®
odbędzie się pod protektoratem M'r^ 
stra ośw iaty Z jazd geologiczny, poświe­
cony spraw ie dyhiwjutm Polski.

O zw ro t skonfiskowanego 
M inisterstwo spraw zagranicznych 
w  a osoby, które pow róciły  przez tery* 
toiiurn litewskie do Austrji, jakft 
jeńcy wojenni, a którym  zosta ł'' i * ' 
hrane przez w ładze litewskie v  K o l ­
nie i Jałówce kw oty pieniężne i dotych­
czas nie zostały zwrócone, o z g fo s ^  
Jiie się pisemnie )uh osobiście do .MK'  
sterstwa spraw zagranicznycii, dep^', 
tmmełit konsularny. W  podaniu n ale zł 
powntać się na Nr. K. III. C. 3 2 2 L - i

Taryfa  osobowa na kolejach •**' 
podwyższoua. Z W arszaw y  donoszą. ^  
podw yżka tar; fy  osobowej na koleja<j 
nie ie.st obecnie przew idzianą i stań** 
się. aktualną chyba dopiero w maju, w 
razie dal.srer.o wzrosiu drożyzny.

linatyc/aic n ocun sceny i mó' 
„Ach. to pcyznie ganitc z pola W1.’ 
yvy! Cóż mó ni,aż? Żyje?!" — ,.Je' 

piel"' — k ”^ykjiął Jan No­

w acki, nieprzytom ny, obłąkany z® 
strachu i \vynj.v-onia j słyszący tyl­
ko okaitJiy sze.pt za swojemi p'c'  
cy p M i-.

r  *

A połen- — .przecież „coś siC 
z niego zrnhHo"! Chociaż wiele i6'  
szczc musiało uatn hyć anegdot P0' 
dennych i vrutych w żj-cłu i prac^ 
Ja sia .

Jes-jce* tydzień temu mógł i6 
był nam opowiadać. Dziś —  óP0'  
wiada je może starvm swoim pr2>'* 
jaciołorrr. kolegom z tych satT»Ec" 
desek — Fischerowi i Goslyński®-1* 
Romapowi. Jaworskicnni, FeldTiV-
TICWJ'...

B yt yd riym  ■/, ich rzędu. Dobr^ 
toyf aktor, kochany był człowiek'

Sztukę jego wielką splotła Z 
szeipi ścrcaJłti iretłość serdeczna _ 
tprzyjaió Ttać'.:'xzersr.j w  jeckm so00'  
ny gordyjski węzeł.

Srruerć go ni* przecięła.

Marian Hemnr*
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****'’ Iw?,?, ofccWfraloiiców. Z U ąr-
r°*Porza3 ?n ^ : " h- m- zK"dn*« 1
•fe-'’ i  w !  w‘“óz. odjeżdża* cu 
• ^ ’< W ar?Zawy. * * » h «  pociaci. 
Sie jj]atar-,„.uZL1 KR m icę  o b c o k ra jo w c ó w , 
^torŁ in^uiP1 Jwa zaaiieszkóeąnia ie- 
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Z Kasyna i Kota liL-art. Cykl ó<l- 
OŁytow rozpoczyna w przyszłym tyS'-’- 
ńtiiu dla swych członków. icli r o d z in  * 
Oprowadzonych przez nich gości Kasy-
1,0 J Koto lit.-arc Pierwszy wygłosi 
Pjct. dr. Albert Zipper prelekcje o R c' 
jofhn. Odczyt ilustrowany będzie recy­
tacjami utworów poctv węgierskiego. '■ 
koleji mówić będzie Michał Kolie o ty- 
Pach l or\ ginątach podolskich.

Raut młodzieży wszechpolskiej o» 
bluzie się w sobotę, dnia 14. b. im, °  £■ 
f  wieczór w salach Kasyna Miejskiego 
1 Kola■ lit.-art. - Zaproszenia wydaje 
się codziennie od z. o—i wieczorem w 
Sekretariacie Kasv»h_

Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Bipotecznego zawiadamia, żc 5o Z \vy- 
nfajne Walne Zgromadzenie akcjona­
riuszy odbędzie sic we Lw ow ie  w po­
niedziałek, 30. kwietnia 1923. o godzinie 
*0 rano. Termin zgłoszeń akcji celem 
wzięcia udziaiu w tern zgromadzeniu u- 
Dlywa z dniem 15. kwietnia 192,3.

Z życia tow arzyskiego, Dnia 7. b. m. 
Ppblogosławiony został w kościele S'V; 
Marii Mjjędiócny związek małżeński 
Panny Jadwigi Boguckiej,

'uahiow i. Mu W i
córki Marii

trr.. <■ muv. i s. p. W łodzim ierza
Tar/ a ’  ^"Suckiego — z prw. drem 

^deuszem H ila row ie*™ .
sip Rady miejskiej odbędzie
l i •; CZWŁ''fck. 12. kwietnia b. r„ o g.

eczorem, w sali posiedzeń Rady ni. 
w Ratuszu.
-jj^ .j-.^Peaw y miejskie. M a gis [ rat u- 
« rT, j “  na wczorajszem  posiedzeniu 
na Radzie miejskiej wniosek
ą, i Pr‘,®i-nacztii;e 1 0 -ruUjonowcgo kre- 
tlp « re'es'ęcAUie na cel budowy dru- 
SeW WQń °ctągH ze Szkła, oraz wnio- 
j,1:„ na zaciągnięcie w* Zakładzie kre- 
ytowyni dla miast małopolskich 5(1- 

IrA„ owe< Pożyczki na budowę budyn- 
jow  gospodarskich w  iolwarku „ 0 - 
u^iccj w  Żubrzy, W  spraw ie ozna- 

skt Sodzin otwierania i zam ytirua 
•uepow’ powzięto wnioski, zgodne z 

6lt - u 31 ankłelk  w  cc' 1' p rzeb ita w ic- 
i _ ,c“  reprezentacji miasta. W ydano 
j r ~  razem tylko jeden konsens budow­
any a t0 na tyjjj0Wę v fni parterowej

. Weszkaniem na poddaszu na Pohu- 
*nce. Dotacje d la  sześciu Komisji ubo­
wca na rzecz dorażnycf wsparć pod- 

na 200.000 mk. miesięcznie,
? wsparcia zaś dia 3 petentek pod-

•siom do 4000 nut. Ukarano p ' ornego 
Wąeniytrika wódki grzyw naAw  kwocie 
"JJJ® rok., przemytnika spirytusu grzy* 
*?”  lOUSOO mk.. oraz wyaano 31 reje- 
B“ pw karnych za nieporządki w rcal- 

",iach. W iroń a i uchwalono przyjąć 
J® związku grruuy 9 petentów  za opła- 
2 j Od 10.000 do 100.000 mk., 6-citi zaś 
JuTOówiono dla braku oopow lednidi 
* »n jtików .
. Z Polskiego Związku muzyczno-pe- 
Jagoiti.-rnego. W yk ład  D\t . M iecrysła- 

Sołtysa odbędzie się driś. w  środę, 
kwietnia b. r., o g. 7 w ietz., w  T o  w. 

IfU f- 1 p., sala XI.
. Ot) Pużar wskutek eksp!nz]i alkolio-
n- W czoraj w południe wybuchł pożar 

realności p rzy  ul. Ormiańskiej 22. w  
jjiesrk-młu Ignacego Lichta. restaora- 
ć‘r*. który w  komórce obok sw ego 
^fsstania na II. p. p rze ih ow yw a t de- 
^ lon. zaw ierający 25 litrów  bont,out.

skrzynię wódek w e flaszkach. Po- 
jkr powstał wskutek rzucenia zapałlri 
3 * siana w  skrzyni, tak. iż w  jednej 
JJ^jli powstał oe=jń, przyczeai demion 
jkspiodowal, a borgout uszedł z de- 
hlotm całkowicie i począł przeciekać 
rfW ż softt na I. p. do micsJkania Mau- 
‘/'^ego Potfm ana, gdzie ro w n ir i po- 

st?l bojar. Szkoda, jaką poniósł Licht, 
j^Pnasi 1 nnUon mk., a Rothman na .500 
^ | e c jr marek- Straż pożarna ogień zlo-

(h) Zginęły m  w k rzck y . S zew c Je
*twniło, zam. p rzy  ul. P iaskow ej 21, 

or.ejrdaj dozorc: Janowi Ctracbla- 
5**! PT~.y ul, Rntowskiego 10 ty przc- 
ćjowanie parę w ierzchów  wart. 70.000 
?*■ Ody Roznmilo zglosP się wczora 
2? odbiór w ic z c h ó t t , Chttcblak oświad- 

żc  nte w ie, „gdzie się podziały 
Cb) 1 $-|ctnla om istka. Onegdaj p rzy- 

»*** do sklepu talanteryjttego D^esslc- 
Przy ul. (irodeck iej 42, 18-letota S;lM 

?* Morel cclein kupna swetera i kape- 
2®**. Gdy przyszło dc płacenia, oświaćl 
^ ^ a ,  żc pieniądze zostawiła w  domu 

v sianie 7. nią subfektkf 
!.v owskiej na Zrmar-

3 go popchał gen. Sihopshi do Fo/ninio?
Rzekomo szuka tam kontaktu ze skrajną prawicą.
TTforsz. Trąmpczęński nie wierz? w skuteczność małej większości.

(Tcieicmein od naszegp korespondenta.)

Warszawa. (W.) W kóidcli poli- 
tyuzoycJt zwróci! uwagę artykuł 
wstępny „Dzieu&a P07,nańskJejio”, 
śiistaain wiuilucfa obsznriuków Wieł- 
koi>oblocb, gi-apsysjcysili się w  Se.i- 
.n;e w khrbie posła .Dui»a nowicza. 
v\ %rt\tk.tdc tym zatyiniowanyru 
Kraków ••Poznań", -powiedziane jest 

mięzbcy itmemi:
„C«J przyjaaaiti p. gen. Srkor- 

skicigo jest jasny, a m itnow lde: i>- 
gen. Sikorski praśnie nawłą/ać ści­
sły kontakt z  tętni żywiołami w 
Rzecrypnępnfitef. któro dotychczas 
stale j namiętnie przez radykalizm 
Poiski były zwalczane, a które
■,v Wielkópo-lsce najsilniejszy znaj­
dują wyraz". Tc grupy często u- 
•ćzielają paptircia gulbincuiiwi gen. 
Sikorskiego, wobec czego „wnioski 
właściwe p. gen Sikorski z tego
stanu ijseczy wysnuł i dlatego
przyjeżdża do Poznania".

Równocześnie jżrawditiwa sensa­
cją w kołach politycznych wywołał 
wywiad marsz. Senatu p. Trąmp- 
czyńskfcgo u-dziełony przetistawi- 
liiclowi „Kjutlera Polskiego". W  wy*- 
wiadzie tym marszałek Trąrnp-
czyński oświadczyć, żc ruzibiście 
jest za stworzeniem wielkiej więk- 
s/ośd parlamentarnej, pr?eehvuy

zaś jc,st małej większości, mr mo­
gącej zape-wnić rządowi i>arlamw>- 
taruemu siaiego i pewnego iwpar- 
cia. Nowo tworzącą sit; większość 
marszałek Trąnipc/,yńsk.i y.alLza 
właśnie do te.i dnigidi . k<aegori-;, 
jest tedy przeciwnikiem tuk sztucz­
nie skleconej w iększości, obliczony 
na przeciąg kitko tygodni i w no­
wo pianowaną większość nic wie­
rzy. Na zapytane, czy nowy v ‘ ,ęk- 
szość nioże dać Rząd parlamentar­
ny, marszałek Trąnw-'Z>3K.ki — 
który od ezttsu wytborów uchodzi 
zii widumą głowę całej prawicy 
połskie.i. bez względu na jej parla­
mentarne iigtiipowania — młpow ie- 
dział: „Vi'laśibe o to chodzi, żc iiie 
m a t>na sensu, ponieważ nie uiypżli- 
v ia gabinetu parlamentarnego, Je­
stem przekonany, że nowo plauo- 
wana większość rozbije się już w 
zam ntu o kwe^óe o.srtbjsle“.

'I en pe.synntem marszałka Trątrąi- 
cnTts-klego komentowany jest bar­
dzo żywo, jako dowód, że r o k o w a ,  
nią k ra k o w s k ie  rezsułtatów takich, 
jak ich  cwTsekiwarto na sk ra jn e j p ra ­

w ic y , n ie tirzyu rosą . Co na.iwy)x.\ 
pewne grrapy prawicowe zgodzą 
się rta poczcie  zreVóristrnowuu|ico 
gabinetu gen. Sikorskiego,

,L Prnroiiła o
1,0 domiL V

Krwawe zaburzenia w sowdspji.
Wybuchły na tle ostatnich prześladowań relig.

łTeleiurcm od naszego korespoadenta).

W arszaw a. (M .) W edług depeszy, 
uadeszici e Moskwy do Londynu, w y ­
buchły w  kilku więksAveh miastach ro- 
syj; kich poważne niepoboie w związku 
z procesem ąuchownych katolickich. 
Czerwona armia stłumiła tc zaburzenia 
z ogromnem okrucieństwem. Podobno

ta k że  i do  stronie czerw onej r » 'a rd ji 
. je s t  wiciu zabitych i rannych.

Depesza londyńska nie podaje., czy  w 
zaburzi niaeh ty cli brafa udział tylko 
ludność katolicka, czy  też także pra­
wosławna, w/burzona procesem prze­
ciw ko patrjarszc Tyd ion ow i,

Fzed upadkiem gabinetu w  Rumunii.
(Telegram wkauiy „Oazcty I-wowsk.*1),

B u karesT t 9. k w ie tn ia .
W  intęjsż.ych poważnych sferach 

półrocznych udzielono mi informa­
cji, że gabinet Bratianu znajduje się 
w przededniu dymisji. Najprawdopo- 
dołjniej zastąpi go gabinet konser­
watywny z MarghiJowiczetn ua cze­

le. Rewizja dopiero co uchwalonej 
konstytucje jest prawie pewna.

Dflfeprzysztego gabinetu wejdzie 
niewątpliwie kilku członków partii 
gen. Awarescu. W  kraju panuje spo­
kój.

stynow ie M orc] kazała sitbjeldce za­
czekać przed jedną z kamienic, a sama 
znikła w  bramie i w ięcej nic wróciła, 
W czora j Dressicr spotkat Morel na uli­
cy  i połeeft Ją aresztować. Sprow adzo­
na przyznała się du winy.

EKONOMISTA
Lwów, 11. kwietnia.

PRZEDWSThjPNE NOTOW ANIA 
GIEŁDY OFłCJAIJśEJ.

W  papierach dyy«‘ dend-w ych  gw a ł­
towna haassa przy  bardzo enacznym 
popycie. TTawie w szystk^  Utcjc sJhde 
zw yżk ow e, zyska ły  uo kilka tysięcy 
ranki 5w. Chodorów  Ó8000 —  TPOCift; O- 
ikos 103000 —  105090; Parow ozy  35000 
-  Zieleniewski 125000 —  l?700o:

Olkusz 21!)t>0 -  23000. Bardzo rflnle 
poszukiwane akde  Polsk ie } Nafty, kto- 
r© osiągnęły }uż kurs lh.6W. W aluty 
bez obrotu. Oolary 429X1. ^  Naogół na 
rynku walut laryaownju się stabOlza- 
cia. Tendencja dla akcji w yM toic zw y ż -  . 
kows, dla walut utrrymami. Usposo- • 
ińęniS1 oż>'\f5iuic. i

G IE ŁD A  L W O W S K A  N IE O F IC JA L .

Dziś tendencja zniżkowa, kupują­
cy trzymają się w rezerwie w oba­
wie —  dalsze baissy. Obrót slaby.

Dolary anier. 4^650—■4J7Ó0; 1-ki, 
2-łri 4I2200—42220; dolary kanadyjsk. 
41100—41300; 1-ki. 2-ki 40Ó00 do 

408000; leje 190—195; drobne 180 do 
185; kor. czeskie 1240— 1250; drobne 
1235— 1240.

Złoto: 20 kor. 190— 196000; 20 
frank. 178-15000; 10 rubli 2.32 do 
235000; Dolary 37500—38000.

Srebro- kej. ansir. 3100--3150; 
5 kor. 15800— 16000; floreny 7800 de 
8000; ruble 12200-1230o; kopiejki 
55—58.

G IE Ł D A  W A R S Z . N IE U R Z E ł). 
W arszaw a . (M.) Mi weswrajsttei 

giełdzie nteun^dowej ddkonyw«m»
tr ansaieft po kursach nasiepują- 
vrh: Dohry 42.300. frairki fr. 28‘żrj

arki niem. 2.04, 
srebrne 13.01®,

t fu irty  ang. 198.500. n 
rabie z io tc  2.250.W 0. 

bilon 6500.
GIEŁDA ZLRYCliSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania w.się- 
|wnę z dn. 11 b.m .; Warszawa 0,0130.

W  Gdańsku piacmio w c zo ra j ..Mp- 
49.74 i pó ł 50.02 i ■pół. . przekazy 
48.62— 48.88. - W  BóDlnie M.p.
50.25-  49.50, .p rzek azy  50 i jedna 
tr/ e c ia .

GIEŁDA ZBOŻOW A N iL O iT C .

T en d e irtfa  zwyżkowa, obrót '->ar- 
ckzo oż\"\vkmy. P s zen ica  190000-  • 
196000. Żyto 132000- -lóSCIKL Jcv/.- 
n;«:ń 1 i 0000- 1 i 5000. Mroczka 95000
—  105000. G roch  120090 - 135000. 
G r y s  55006 -60000.

Aresztowanie wielkiej szsjti 
bandyckiej' zóżenej z 16 (ról)

Grasowała ona od 1919 r. ł ma na su­
mieniu szereg morderstw, rabunków 

i kradzieży.
L w ó w ,  11. kw ietn ia .

(li) P rzedw czora j wyjechała ze 
Lw ow a ekspedycja śledcze - karna,
złożona 7 7 ftinkcjcr.arjiŁsry pod k iero­
wnictwem  kom. Chomrańskiego w po­
wiat prr.einyślański i dokonała aresz­
towania szalki bandyckiej, złożonej z 
(ft osób P «d  dowództwem  starego ru­
tynowanego złodzieja Marcina Górala 
false Iwaśkowa.

W  skład tej szajki wchodzą: Jan
Góral - Iwa.śków. syn Marcina, córka 
Marcina Anna Zowtiuch. Stefan W innik, 
W asyl IJorniak. Mikołaj Szew ców . C y ­
ryl Lis. Unat Byk. Filip B\k. M asy! 
Boryńcz.uk. W łodzim ierz Brykoń-ki, 
Stefan Kulik. Iwan Kulik i Mikndaj P o ­
powicz.

Banda ta grasowała od r. 1919 w 
pow iecie przeayślańskiin i jak dotąd 
zeznała, dokonała 17 zbrodni, a to: 
kradzieży, 10  rabunków i 2 morder­
stwa. P rzyznali się nadto do rabunków
—  popełnionych w listopadzie 1922 r. 
tia drodze m iędzy Przemyślanam i a Me- 
ryszczowetn, dalej do napadu na fol­
wark -w . Mełiicj. po w . R oh a iyę ' f frsta- 
tnio 30. marca na folwark Jttiijtmada' w 
Lubeszcc. pow. Bobrka.

p rzy  aresztowaniu tej szajki ban­
dyckiej olbrzymia zasługę ponosi w yw. 
Puhrmap, który inw igilow ał ją od kilka 
miesięcy.

P rzy  aresztowanych, których spro­
wadzono skutych dzi.ś rano do Lw ow a, 
zm leziotto w icie broni, biżuterii oraz 
zrabowanych rzeczy, częściowo już 
przez poszkodowanych rozpoznanych.

4-gs<tzinne ostizsliftinls bantlt- 
lów przez psllcję.

Śmierć bandytów w-śród gradu kul. 
Krosno, Bk kwietnia.

(li) W  ostatnich dniach została do­
szczętnie zlikw idowana banda, grasu­
jąca od dłuższego czasu w  Krośuieu- 
skierti. mająca na sumieniu szereg mor­
derstw. rabunków i kradzieży. Oma -h 
marcu b. r. w  watce z policja zgina’ 
herszt Jan Bielawski, zaś dwaj jego 
tow arzysze Florian Kucki i Ignacy Żól- 
koś. zdołali uniknąć i grasowali w dal­
szym  cią£H.

Przedw czora j policja w Krośnie do­
w iedzia ł* się, że obaj bandyci ukryw a­
ją się na strychu zabudowań Pauliny 
Hojnar w  Białobrzegach, pow. Krosno. 
Bandyci b i l i  ukryci v. sromie pod du­
chem chlewów , które p rzyby ła  poiicja 
Tiatrcbmlast otoczyła.

Gd> kiłku fą.sicłunlcow vcd usiłowa­
ło wejść na strych, natychmiast posy­
pał się w  nich grad strzałów , przy- 
czcm  .iedtn z. połt. został lękko ranny. 
Policja  odpowiedziała ogidcoi. W yw ia - 
zhUi się .strzełauma, a żyw a wymiana 
strzałów trwała 4 godziny.’ Wkońcu 
bandyci, k tórzy zrazu strzelali gęsto 
poczęli odstrz.etiwać się coraz rzadziej, 
aż Łupelnłc t,milkli. 7. jednej i drogiej 
s trw ir  oddarw (4;ok) 2łK) sir za lo r .

Nicstępłłi* przy św ietle oocł.odui za­
częto rozżjierać dachy, po k tórixh  rnz. 
rzuceniu znaleziono, )i'ż tylko tni.pv 
bandytów . Obok zw łok  leżały 2 pisto 
leży „S ie y e r1*, kilkadziesiąt naboji. w y ­
trych i część rzeczy, pocbudzacycłi > 
rabunku u Jana Zawalskicgo w Npor- 
nem koło Korczyna, dokonanym przez, 
pow yższych  bandytów w nocy z (■. uA 
7. b. r.i.

Podczas sżm łan in y  zabito- ś flu is  
wart. 400.0X1 mk



„CA2ŁTA LW OW SKA* z  4śa H k b la  1923.

OGŁOSZENIA.
[

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E Ń  A

! r, 3884/23. Sąó apelacyjny or<a*2*, 
ie  Kazimierz Sokol. uotarjm z w E a n  - 
r 9 't.t, przeniesiony do ok.uaU dna 1 5  
marca 1923 swój urząd w Sktłaciti o iją . 

Lwów , 31 m irca  192i. 2779 1— 3
C I I  373/23 1, Edyk t przeciw Iwano­

w i Hryhorczuk Wasyla, w  Buuyłowic, 
któreg > m iejsce imbytu j  j t  nieznane, 
w a l sżiony zcsiai r c .a w  przez W asyla 
H r norczuka Ilasza r IniKa wr Rudylo- 
w l .  o uznanie prawa wtasnośei do hądu 
prw iatow eęo w Śni t u c. Na podstawie 
porw ij wyznaczono u.; rrawę na dzień 
t. maja 1923 god '. n r o  sala Nr a 
( 1 . ę iet o). Celom stiz^ż.n ia  praw po­
zwanego ustanawia tię  ku aicra ad aetum 
!>ra Kisrtcra adwokaia w Strat ni , Ten­
że kur.itcr zistępyw ać będz.e rozwanego 
iv rzeczonsj s p a w  e na tegoż leo-tt i 

'  niebezpieczeństwo dopóki on się w p ę­
dzie podpisanym n:? zgłosi lub petnusno- 
cnika nie zamianuje.

Sąd pow iatowy Oddział 11. 
Ś iic tyn , dnia 27. marca IP23, 2S£8
i.iczfca czynności Vr, IV . 71/23. EJykt 

T rzec i*  Leopoldow i Skrobankowi które­
go m iejsce pobytu jes t nieznane wnie­
sionym znsu I do SąJu okręgowego cyw  
■ nic u li.Tudlor.igo we Lw ow ie  przez nusę 
s p a d k ó w ś p .  August* M on icr poz w  o 
50,1)00,010 Mp. Na pods‘awis pozwu w y ­
dam  nakaz zapłaty. C -l-m  strzeżenia 
r n w  Leopolda. Skrobanka ustanawia się 
Pan i ad .'. O .a Aitura T ilta we Lw ow ie  
ul Pańska 1 kuratorem Tenże ltuintor 
zastępy w ać hędzio Leopolda Skrobanka 
w rztc icn r j spraw ie na jego  koszt i nje- 
bezp ie. zeristwn, dopóki on w jąd i ’c się 
nie zgłosi łub pełnomocnika n e Zamia­
nuję,
Nąd okr. c>w. j- handlowy Oddział IV , 

Lw ów , co a 30. marca 1923. 284 4
Vr. V I. ć 3! 21/33. W yrokiem  r dnia 

tt, w rze nia 1921 I  .-. cz V f. 831 /2I/33 zo­
stał Franciszek Kow al ki recte Kował - 
r*yn  z Zaścinocra aka rny, ie  fc«.z wła- 
saiwego zczwalema pędził ze zboża i 
mąki wódkę, na karę ścisłego aresztu 
pracz 6 m iesiery,

Pad okręgow y Oddział V I. 
Tarnopol, dn i 5. kw i.tn ia  1923, 2827 
U 190.' 3 Ts. wyrokiem  x dnia 29. 

marca 923 II 190/23/3 zosa t Abraham 
Kahlenberg rzeźuik z Monasterzyak za­
sądzony na grzywnę 40.000 M -p . a w 
razie je j nieś ią .a ln  ści na Itarę aresztu 
pi zez JO dni za przekroczenie art. 19 u- 
stawy z 2 Lp c i 1920 Nr. 67 Dz. U, poz. 
413 popeł ione tern, że dnia 12. marca 
lc23 w Monantcrzy kach źąd.ł 1 pobr t 
r.a prz idmioty powsiedn i.go -.żytku w l. 
doezn e S iidm itrn  ceny, mianowiei- od 
W .która K -ryzn y  za 1 kg. mięsa woło- 
'wego cenę 5.000 Mkp.

Sad pow ia low y 
Monas e: tyska, 29. marca 1923. 2832

L Z
L IC Y T A C J E .

3
Ł. 382/2 . Edyt-t. Cciem znie ienia 

w spólw lrsności odbędzie  s ię  dn a 27 
m arca 19.3 o g td  ,  i0 rano w  sąurie 
tutejszym  biuro Nr l l l i c y t - c j i  rea lno­
ści iwh 507 gminy S .czurcwa. Najniż­
sza cena w y n si o 7300 Mk Warunki 
lcy tacy jn e  przsjrzee można w  tu .e '-  
gz* di 6ądzie w  biurze Nr. 11

Sąd pow ia tow y  Oddział II.
Rad »w ,  15 listopada 1922.

C Z Y  A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 287/22. Atanazy <Tanazy) Ky- 
ptyL Romana urodzony 26 Sutego 1886 
u Cz.*rh now ie pow ia t K osów  ożen io­

ny i  Parasną z M ycknoów odszeJ. 
1 ; 'l ł  r i  S  pp. ii.  fr nt rosy j ki 
ostatni raz pisai 1916 r. z  n iewoli • o- 

yjsklej Zar ądz jąc p ow yższe  postę­
powanie ogłasza się w ozw an ie, aby 
udzielono wiauomości o zaginionym  
.itejszem a sądowi In' ndw. dr. Kor- 
iib kiema w  Kosow ie jako kurator po- 
zeta sąd na ponowną prośbę w yda 

tatec ne orzeczeń  e.
Sąd okręgowy OddMat IV. 

Kołotny]a. aK stycznia 1923. 2719
L. cz. T . 364/22. W drożenie po­

stępowania celem uznania za zm arłego.
. lulja B ha] wniosła o  aznauie męża 
Ikotra Buba ja •% zm arłego i zaw artego 

nim w da u 21 lutego 191 f  w gr. kst. 
c:r!cwi w  Stiaste3vicach małżeństwa za 
lozw iązane. Z  zeznań wnioskodawczyui 

*  pr2«e łuchat»v l) św iadków U m jtra Ry-

mar?, Izydora  /iworuldego, 'ó z t f *  L - 
twina o a z  pośw iadczenia Zw ierzch­
ności gminnej w  S traszew  c? li z li— 
stopada 193' wyntka, że P.cŁr Buliaj 
zustał -b- r. 1914 powołany do irtnji 
austr. i a u ż il w  Przem yślu Ońatn ą 
w tid om tść  o sobie dal z początkiem 
r. 1 15. O ;  tego czasu nie n i  o nim 
żaone; wiadomości zachodzi w ięc^do- 
n aieraanic że  nie żyje.. Na pa.lstawte 
ustawy z  31 marca 1918 Nr. 118 Dz. 
p. p. wdrata się postępowanie celem 
iłznaoia za zm arłego Piotr > Buhaja i 
i zaw artego z nim małżeństwa za to r- 
wiązane. W ydaje  się przeto ogólen w e­
zwanie, aby udzielono fądotvi lub ku­
ratorow i panu dr. Szanserotyi ; dw. w 
Samborze którego rów nocześn ie mia­
nuje s'.ę obrońcą w ęzła  małżeński go 
wiadomości o  p o w y i wymienionym. Sąd 
lut. na ponowną prośbę po dnu I 
sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarł.-goi o  rozwiązaniu m clżer- 
siwa.

Sąd pow iatow y D ddzial V, 
Sambor, d. 21 gniania 192-'. żó39

T. 2-.:6/ i l. V> drożenie postępow a­
nia ceiem uznania za  z carłego. An- 
tonkta Baudrowska z 11 rody kuh wm c- 
s la o  uznanie męża H ilarego Bandr j-  
w skiego za zm a iłego  i zaw artego z  nim 
w  dn u 21 czerw ca 1913 w  gr kat. 
cerkw i w S iln ie  w ieik ie j jnałletriiwu 
za to  wiązane. Z  .zeznań w n ios iod a - 
ji czyni przesłuchanego św iadka Kon- 
staniego B ilń sk ieg j Tarasiew icza I po- 
śziartc/enia Ew ierz; hnośc; gminne! w 
Hzrćvtiii z 4 tipca 19.2, wynika, ż-j H -  
i;ry  B^ndrowski t.o tz i w r. lSi-4 po­
wołany do a,m ii au » r s^kiaj i wyru- 

| szył na front ro yjski. O  iy. od tego 
i czssu  nie ma o  nim żadnej w iadonio- 
i ści zachodzi domniemanie, że nie żyje. 

Na podstawie u .taw y z 31 marca 191S 
Nr. 128 Dz. p- p. wd-aża się pos.ę- 
uowatiic celem  uznania za  zm arłego 
H ilarego Bandrawskiego i zaw artego 
t  nim małżeństwa za rozw iązane. vV, -  
daje się| przeto ogo ln e  wezwanie aby 
a a i ł u j  sądowi lub kuratorowi p. tir. 
Szausero.ri adw. w  Samborze k tórec > 
równocześnie mi nuje się obrońcą w g- 
w ę z  a m ałżeńskiego w iadomości, o  po- 
w yż wymieni trym. Sąd tut. na p-..- 
uowaą pr śbę po do u 1 czerw ca H'23 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego i 
o  rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd ok ręeow y O ddział V. 
Sambor, *7 p żdziernika 26*4

L. cz. T. 142/20/7. i ; hwąła. T  s 
uchwala z 29 grudn-a 19 0 T . 141/ 0 
uznano Józeia D zedzeja  za  zm a łe ro . 
Na wniosek Katarzyny z  U tb nów  Dąe- 
d ze jow e j w draża się dodatkow o postę­
powanie celem n n n  i a małżeństwa z - -  
w artego przez Józefa D zedzeja  z  Kata­
rzyną Urban w dnm 26 lipca 1904 w 
kości 1j w  Dublanach za  rozw iązane. 
Obroń ą w ę z ł i  ni iżeaskiago ust nawi.t 
się dr. Rud lfa J ickow sk iego adw, w 
Samborze. W zyw a  się wszystkich, któ­
rzy m ją ja>cą w iadom ość o  życiu i 
m iejscu pobytu J ó z . f i  D .eJ ze ja , aby 
donieśli o tem ta.-jszem u Sądow i lub 
ustanowionemu obrońcy w ęzie  mnl- 
teósk iego, 1 o dnia 31 marca 1923. Po 
bezkutecznym upływ e  tego icrm nu 
o rze .n  e Sąd na ponow  ą  prośbę o 
uzna in małżeństwa za r o z w ę g a n -

Sąd ok iegow y  oddział W  
Sambor, d. .7 listopada 1927. 2134

T. 6,23. M ikot .j Tyndyk po .Tan - 
urodrouy w  K s ię i m m śc e 18S7 r , po­
marł w  niewoli w łoske i 19.9 r. żarza- 
dsayąc poetę o w in ie  ceem . um  n a  go 
sa *marłe?o, w *yw a się, by do 3 m ..- 
gięeo O i ogłosiem a są ow  albo dr. Mar- 
g illesow i, adwokatowi w  Frzornyślu, u- 
ra torow , udz'el08O w  adomości o zra ­
nionym, poezem na pono vny wn.oaei 
wyda sąd oe aieezno orzeczenit- 

Sąd o k ię io u y  
Przemyśl, 9 marc 19ż3. 2752
T. 312/22. Zarządzenie poa ępowan »  

celem U2nania ta  tnurłego. Hnarjon 
(lU rjon ) Dar jczuk syn Iwana urodzony 7 
kwietnia 1879 w  Rożnie m sł.m  powiat 
Kosów, ożeniony z Katarzyną z  Artym- 
cznków, powołany 1914 r do 22 pp. za­
ginął be: wieści. Zarządzając powyższe 
poetępowanie ogłasza się weawanie, aby 
ndzaelono wiadomości o zaginionym tu­
tejszemu sądowi albo karaiorow i adw. 
dr. M achowi w  Kutacb, poezem są i na 
ponowną prośbę wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, 26 stycznia 1183. 2724
T. V. 473/22/5, J izaf Augustyn uro­

dzony 1880 r. w  HadyKÓwce powiat Kuł- 
buizowa, syn Inna i  M a ji,  pow itany o- f 
golną m obilizacją do wojaka, przyJsielo- , 
i.y < o austr. 40 p. p; w Rzeszów .o *z p °- t 
cżątkiera s erpuia 1914 odaslany M  ^  
Węgry. a nzsiypnie na front rosy/!.', i i 
J jesieni 1914 r. uie nut o o m wiańo-

i M ł t i  Guj zatcBJ prztją? należy, 
lach o dzi netawowe domniemanie z b i 
■V. z ot m arci 131* U  128 Ds. p- p. 
wdraża się na proih';. Katarzyny Augu- 
, i in  postępowanie, celem 
łuiarieco zagbiioufrjo, 3  ego _iaaii.eiis.va 
z.a ro.. wiazane. V> ydaje zię ogólna węza'a-
0 .5 -by udzietoeo ią .ouri lub a d * , di 
Kr z i  Lakowi w R  -szow .e. ktorego u ia -  
nawia s t  obrońcą w ąda matteńskioc-;. 
wiaćomoś-'' u p ow jż  wym.emonyra. J 
,-eia Augustyna w zyw a «|>y . 
u ie i wymień.ocym sądem stawił si _• h-u 
w  i nn-/ soosób uwiadomił o * v m  iy c  u. 
r a i  tute:śtv na poaowną prośbę po uuu: 
16  óerpnia'1923 r. louttzygm e  <> u* -  
n.u z 1 zm-.riego.

Sad o:.r;gowy. Oddział V. _
Rzeszów, 2 stycznia 1923. - ó ' 1
T. 485,32/3. Edyst. B m ^ra Iwanów 

urodzony !ó p i l z  etn ka S i .j, zam e 
Słkały w Rizawoścu, żołmerz ausLr armii 
w a lc iił  na froncie wioskiro od 19 17 ■■ 
W drałnąc postypowane celem , uznania 
go *a zraarf. gn wzywa i  ę, aby uwu- 
iiom ono sąd łub kuralora ftasyps o  - 
1-joiUka w Przewożcu o zagm onym u 
li iii esiący, paczem »ąd rozstrzygn.a o 
wniosku. i

•ąd okrętowy, Oddział tv.
Sian stawów, 21 gruda a U22 M IJ  
T. 89/22. Edykt, Hr-hory Paiasz- 

cruniak syu 1 «. 113, u rod tony 24 ctyczn a 
18)1, zam ieszkały w Lhrynow.e s.arym, 
Łoiuierz austr. armii zzg r.ąt ua wo nie, 
od i 914 roku i o ą l  brak o nim v».a- 
domcś... W drałaiąo pcstiipawame enem 
uznania go za zmarłego w z fw a  « ę .  aby 
uwiadomiono sąd albo r itora N* redo*- 
rowa, naz.. gminy w Uaryuowie starym 
o zngm oujm  do G m.cs ęty pocz to

Se^d okręgowy. Oddziaf 
Stanisławów, 25 listopada 1922. 2838 
y  388 22- Michał Wożniak syn Jń- 

zyfa urouzony w  CUszawnie wielki «  lc8ó 
t. wachmistrz s* sbowy, m iał p: sć w r. 
f 9 ’ G pa Woivn o. Zarządzają: pos.ępo- 
wanie ceiaru' .ltnan.e. go za z »  irłezo 1 
t t. cifizan a małżeństw* wzywa się, aby 
■lo l,.:Ż roku *>4 cg łoszeoa  >ą-lowl albo 
d- l.a lw ik iw  R a c b o w , zdov|ka:ł*wi w  
Przecrfśl j ,  kura u Jwi i_ ib r  ńry W zia 
r. lUcnią udz ełouo wio dorousc. o  z«ł- 
^ ało ym. "pow em  r.a ponowną prośbą 

m  4 c :  at icłtie orzeczi o e. 
ą J o t r  g iwy.

Przemyśl, 8 łutego 19:H * 2761

[Y  164/33,1. 8 art'.sław P ó r i.o u -  
ski, crodrotiy w r. 1S99 w P.ekieł u 
tam aamiesikaly, ocazedi jako «o .ii rr» 
u-.-inji aus r. w  caaam wojny w  r. 19 7 
do 8 użbv wojskowej i Odtąd wszelka 
w ść o "nim zag nęła. W dom emanu 
śmierci jego wdraża *ię na prośbę M a - 
socza y  Pióraowsk e postępowań cele 
uznania go za *raa ł*go. W zyw a s.ę 
wszvB‘kicb o  udz e 0 * 0 sądowi "ulejsze- 
mu "lub kurttarowi adw. d'. D fugopol- 
skiemu w N  .wym Fąj/.u wiadomości > 
p ow r i wyn.ietiionym. Na ponowną prosb 
p . 35 p i  z im  ka 1923 wydanem zu- 
.tauie stanowcze orzeczeń a.

S a l okręgowy, O ld z lit  IV.
Nowy Sącz, 21 Isiopada 1922. 2G7i

T. ‘ 7 23. P  >tr Repura Paw ia
uradzona w Ćhl pUch 188? r., jako jen .ee  
id nie Ja ]» w a d o  noś i. Titrzą.Jza- 
jac j o  iępowanie e i m u.nania g i  t.i 
zinarła^ó i rozwiąz n a rua żeństwa w zy­
wa nie, by da pól roku od ogłoszenia 
sa low i * alba dr. Koaysijuń.kierau, adwo- 
'sPow i ó.ośńsUach, kuratorowi < obr ń- 
cy w ę.Ia  małżańsk ego, ucizieiono w iado­
mości o zag nio.rym poczem na pooc- 
„n y  wniosek wyda sąd ostateczne orze­
czenie,

f  ąd okręgowy.
Frreiuyśl, 10 marca 1923. S7ó4 
T. 4/21 Zarządzenia postępowania 

c°iem  uznania za zmarłego. D m ilro  Ł  -  
kasze nk yn KUasza, urodzony 2 5 s ie r .. 
nia 188o w  Zublotowie, trem ouy z  Pa - 
rask i z K łypyczów , powołany 1914 r. do 

pp aus r., P sał ' 8 i  nt raz z r.iewoh 
rosy.sic ej 19 5 Za ządzając powyższe 
po ę i.w au te  og ł sz- */ę wewzw an e, 
aby udziilono wiadomi ści o zngimonym 
tute szemu sadowi 1-b adw. dr. Erdb i- 
m ow i w Zab"owie jako kuratorów , po- 
czem cąd na ponowną prośbę wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okrefow y, Oddział IV, 
Kołomyja, 7 lutego 1923. 2733
T. V. 321/22/3. Wojciech Lenar ur. 

1888 f  w A lb igow ej powiał Łańcut, syn 
Franciszka i Anieli, pow o ł-ny  ogólr.ą 
mobilizacja do służby wojs owej, w sier­
pniu 1914 r. przydzielony do austr. 90 
pp. brał udział w  wojnie, nu froncie ro- 
Byjsk m pod Lublinem, w t  wrześn u J914 
dostał się do nie 'rob rosyjekiej, skąd Ło­
na i egu otrzym ała Ottiuti. ą kartkę dato- 
wańą: S'5 Synanka Peremsk- gtthern n 
V)i88ka i  odtąd »U d  o nim zaginął. Ody

należy, mi *  zachodzi * *za ero przyjud 
w w e domniemamo 
1918 r. i,. 128 Dz. p. p . 
prośbę Agaty Len arowej 
cet.iui uznania z;z zmarłego łub*.--

.c tis tw a  za  r o ż * : ? z * n ^  " »

SI *«-z-6l
w d»ż» się 
postęp0®

-1 'AB IV.
e wezwani*, ah/ ff 

ad .;-, d . S a lzm u n n ^®
daje  s :ę  ogn 
uo .lądo wi lub ,
Rsesiow  « ,  którego ustanawia a i; - ; .
'-1? *wiąłku Djiifieńskiego. w adomeśc* 
pow y l wym ieuituym . 'Wnjciseba .Ł#**rt 
wzywa się, aby przed t i ite j  w ym l«ti°nf^ 
ądeni s .aw ił się, lub w inny sposób 1
'ladoinił o rwem życiu. . -  - _Ł
onow&ą prośbę po u ni u 1 tu Ja 1“ -9 ' 
os^Dzygdie o uznan u za zma lego.

lad  okręgowy. Oddział V.  ̂j

I9z5 '■wiadouiił 
po

.Irzygaie U |i4.uuu u   t
lą d  okręgowy. Oddział '  • .

Rzesjów. 14 p .id  rierniśa 3922. •

T. 568.92. ,V o:i sz Tiny tr- J#.k ., 
f07 r„ 6J S i ? ’ 

Narząd z»
orj i  U. ̂  ■ * I

Og lot#' 
ad#"'

un.uLo . y w Lv-m>
1916 słuch o tiinr i'- il ■ <i •
poi.typowanie celem uzn>"-a 
wzywa s;ę aby do [ óf roku ou

ula sądowi albo dr
katowi w  Przemyślu, kuratorowi,  ̂ ^ 
fono wiadomości o zaginionym, P0" 2 
na ponuwnt p-rcib? w 
orzeczenie.

Sąd u l r g o w f

Ob:ihaidow i,
kuratorowi, od-
giaionyti, P 
yda sąd osto,eC

Przemyśl, 30 |s o ; -d a  -^s

T. 319/22/3. W drożeń o p
celem  uznania z zroarieg - ....

Oó '-arca 1334 w •v o-
. o

łany crasie  ogólne; n vb li zat * ,- łartll'*1

pia
Fa- y j, u ro tr  ;iy 
r ra Eba atu t ten  are;e z la y ,  P 

tra s ie  ogó lnej nv bil zdc i
■ ierP

» < S i  i

p cJS[poww^
celem uznania zn z n ar>ro. W »yl 
śzczuk syn P io ł-*, nr •z -n y  9 SfO“  1 
1889 w Horadenre, sło/ą: aktywni® P'* 
58 pp. nusir., przepadł i... wojnie i '***/,. 
ki & łit]j o  nim zzgin&ł. Z-fz&dzn.lic *_ 
wyższe pos.ępowanie o t L  r  się w«?zW‘j, 
u o, aby udzielono wiadoii cśń o t  
liyia tmejszeni i stidosi lub ;.dw. di. - 
fartowi w  H i :*::ce, j  ko k r <t 
poczeiu są j u.j, ponowną ośbę W) 
usiaieczoa orzttren ie .

Są.I okrę owy, Odc:zioT IV 
Kołom yja, 19 mteg ’’

V, - a«:)7
go 19 j.  

iżen o p °

wciska auitrja kie o, o ju ś  ił *k . ;
19 i  sw o ja  c łejsc- zamieś/kuni i .1 
żo  uięrz brał ua ia ł w  ujnle . 
wej. a ostatn io w 1914 św śtlc t 
sł.;w Stanfciswlaz w  d. a a.in ioP* . 
”  -1 f io rl c c m . 0 .i * ?. o a ;u lt  ■ 
n n w sztV  c'i w a d o r  o'lc Ody * “»•
. jy lą ć  naUży, że  ra h d ą w > n t»-  

do uz a iia  gu za zn u fie.iO , PT'£  
wdr-ula się na on śbę żony jego  "  
id.  r  P ^ . i y k a  p o s t ę p o w a n i e  e  !««• 
r:i i i  za zn a  łt?o . W y  sie s ę  
ogól ie wezw'a:..c, aby udz elono s ja J® 
lub k ra forow i r . d . P r adm an oa ', a ® 
w Tarnopolu, ktć.euo lów n oc ieśn l- ' * 
s tm aw ia  s ę  ob  ońcr, w ęzła  m A zĘ  
k ie ;o , w iadom o o j i o  y ej wyW1 

n o n - P  u ir i Rartyicę, o  la ż j ,W  '  
w i ‘ ię .L s ty  . cii n że j wymi nfólW 
sąd di s" :*  il si iaó w  Inny spOŁÓ J 9 
wiad mił o ty  ■«. ąd ( ut rz> a P9‘ 
o r  nn. pr Ab j po p ływ  e r  > u 

rłosz n a e y<• t .> .eg w  G ec.e L * ' w 
kiej rozstrzyg. i :  c, w io k i.

i ad ok ę  o w y  O a  zi 1 V .  
T ż i a , p  1, d. 17 lutego 1923. ^

I .  331.'22. zarząd zen ie  r o s  ęp® 
u a ce l:m  nznania z\ zm arłego. Wa* 
OHm k 0  uf e o , urodzono 9 c z tr «®
1396 w  Horo e  ce cd s  cd ł 1 16  r °° 
w', ska anstrj irk  rgo  i doty hc a 9\ 

a adne; w iid o m cs  i o n tu. 
yza  ąe pow y sse p stępr.wa ue o 
sz t j  w e zw a n e , ab ud ir lo n o  * i * '  
dornoś i o zag i.iio  ym u tejizew u  
dowl albo ku atorow i adw . ar. W «;b e r ° ‘ 
w i i i  0 j  o -en  e jako kurat r e w 1', P ’ 
ezeat sąd na ponowną p oś ę wyda 0 
st teczne orzec en e.

bao ik  ę?nw y, O id z i t ł  IV. 
K o iom y] , lu  u e.,o i  23.

T . 337 23. Zarządzenie p 's t e t io ^ ' 
nia celem  utnan a ta zu ia :!e  ro. l i r ' 'c\  
B gej G  zego  z \  H od z  v 16 styczd*3 
1875 w T ii ukowm pow fa l Śuiaty , o i 
i iony z W asyłyną z M :g .e  ków , p o # 41'  
łany 1914 do 36 pp. au :t . i ie dał u 
sob e w adom ości. Żarz d if.jc c  pew y*' 
sze postę icwan e  oułasza si wezw  / 
nie, aby udzielono w i d mo c r o z a '1' 
n onym iii e j zen-u rą  0 * 1  a llio kuratc'  
: ow i a w. dr. Er h em o w i w Z  -i b l ' 
w ic, poezem  ąd na ponowi ą p o ^ 
uryd . o łater.tne o zerzen ie.

Sąd ok ę ow y, O ddr. IV . . 
K o ł o m y j 1 lu tego 1923. 27“

T . 624/22/3. Edykt. M c i  a' C :0kal«|' 
u p 'z o n y  1 r  ździern  ku, zam .eszkż4̂  
v» Ś > uicc, źe łn ierz au r. armji, zag i,,&* 
na w o jn ie  od 1916 roku i odtąd b r '*  
o nim w i«d o n  ości. W araża jąc pestęp*’ " 
wanie cileno uznania go  za zn urt go, 9 
ma ień s tw  1 z K a ly rą  C i» lc a !«k  »aW!,r' 
tego za rozw iązane, w * y » a  si ■, 
uwiadomiono sąd albo kuratora i 
brcucę w ęzła m ałżeńskiego adw.
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141 ®  i c  i l ^ ałl:8'■■*»<«•■■«-1>" irtijMl-i-0 :rym 
' Wniosku. po.C i- m 85 droz .tr/ -yg iie

G d tf i i- ł  IV.
“ ^rdw .U . H is y ;a q ;a ,9 3. 28U

N . k f v ,/<L Ed-r t i - ! « "  $ i : * 1  k 
* t  Zk łu V '*  t0 “ y a l!i'ca- i « 8S. 

* * i u ą , V  ^ 'd -u ow ie , i o t ,  .z  a

> t*e l WdzW^ Bi- od 3'JU* lK;:- 
iła -» ?  a ą '  P ^ p o w

wio o s ta  I
(."'aa
f* ia ie . iec0 ~J"7 V ”  K’ '-

"Pu e h c  Ostrowic i> za 
:o c * c n

' o  o wniosku.
5{ J okrSg°w v, O 'd z ia ł  I'.’ ,

,J i ow ' d. 19 5,>Ci..i:t ..*3. *  )

bez 
je ce ie  r. 

vva;ik4ł óy 
1 kur t ). .. W asyla 

i> za lilio* 
ruz-

Vą ' > 8 *-/7* i  a r7,aazen e p u • q -» w  - 
-,w E£.n*en a śn is ru . J6 :e;

«r  6/i 1 8 ?-* PaseK ’ i r "
N > S * “  W i tu z e *
^Chodl5- vec^ie rrv 'eD row id/onvvh  
* Ssah V a,a ł. w z rai> r;1ka

n /  * * *  ^  łn rK ie  f ?nie» W obec 
. WD r k M c h l u i  Pasek 

^dm cnS? WjJ ta cow a* i. ceitm  ud -

a . ara"e,,! .‘JK,aSZa

t/lilW  I 1 l. I k KU a"
nrt — uP l y * i -  ternii- 

•‘ dostl j?rzŁPrdw adz:n iu  dochid  eń 
M$*v 1 ,0  p r$d z - żak w  3 m ie-
fljej.ij ® l1 a JK os zen a ■ =5:0 żarn
k# t 'n . r r * as:ec s uri 5 W i i- d orz  :-  

• os ia iecz: ie 0 w i.,o k..
U *  clt,«!CO\vv Cyw. j . d  f»f VI f*

d n ia  ‘ 2 ] j ; u p a d a  1222, 2707

Wij'a W l  ożen ie pottepo-
fc*k W  ■ a  u z n an ia  <a :■ m i r l e g o .  " : i r  
0icK_ ° !C*C h. ro ji iit Z C . d u w y  p > W :n t 
k łiBr 3* D fzyJziefu "-/  1 0 . 4  d L>: pu.’ - 

ruszeni;1 "  6 d t;e zna*
u ^ v na!t y>/c ZL*

I  H<j I  domnieinanie śm e rc , «  d a ia
^Iriiin -wW ie  ceiera u z n n a  w y *

Za aniu/eeo i g/asza się
W a.niE  aby u jz e lan o  Sydiw i luo
V *  1 mk/żeńskiego drowi
ił  Kk u  w '. b a r o w i  , z o w i a d y / o k a lo t i  i

yzadomo c n za n ouyiri.
Dtj j®c a W.odka vzywa sis, abv
v P-dnisanym Śąiem stawi.' s ę lub

‘ Pj Sóo uwiadomi/ o swem  iy -
8  ' id  na  p o n o w r  ą j  p r r ś b "  po dniu

orzecrE-

■ e v w l i v  O d i  i i  V I. 
a 15. lu tego  l92i> 2694

y  ’ * i/un-JW. i  p r : s u  
■ t . “ dzicrn ik* ± 2 ^  w yd

J ^ o k rę g o w y
errfa

'lu j ; 2-
ki ^  ro ’

u t        .
'v u eznauym kieruiiltu. ob

T1 * 22 IZ. D ik ia  M yzak , C‘3rki iV,i- 
'o'niczk'a- u odzooa Germ aków* 

!»,' lut £ 0  i^Sti. » y d  :Mi a Gę rrzcJ
11 C£S2uyiIł r<iv.  --- - **-. ■ -

iłj j j* *  u brak o niej w ia o-noici- W dra* 
■ w  tu . au , t ; 2 . 'l lk  p s tęp .-

■
l i j j , ,la Próśb* A h jf  i

celem uznana zag nion^ za,Ula*/ ^Clwui ułuhu a /an liu u /
J,?* w zyw  a : ie ażeby u wiadutninn0 

i l f t l i P 9 kura lora D . \V'draaa o za?:- 
a po dniu lf>. ma ca l9-’4 sad na 

l t f? "'n iosek ro zs tr zy gn ie  o uznaniu 
8lar/ą.

Cj*  ̂ tąd  ok ręgow y  O ddział IV-
'*5 iv. dn a 26 lm ego 19‘23 2'5&

W  ■ V l. i  P^22/l. W drożen ie postęno- 
udleni uznania za z m a r ie ^ o . Lu - 

K rn a l p, 
914 d >

(« U  f, - ' ” ' ' 1 *■
Pastusiak, bedn rz /. 

3-.-/W B>chn.a, p .z y jz ie lo n y■f . u>*nn.a, u i/ jz ie io n y  u>
■i. r fk * s tr z e e d w  n e  daie znaku ż -  

; ixz  iąć zachód-, i
#tqńl,:»nanie śm ierci w d ra ża  się na 
Uj5 M jrianr.y  Pastuszak pastępow  
*Hja .e P|n uznama w ym ię , i nezo l 
% '   ̂ - - -    5- 1liipi  ̂f*

S a d ' i i'ałi 1°
Ho»,, ^skiegD D . Jo iow:

tiiia|,ę fa i uznama w ym ię , i netto za 
L'dji».! ko » og a i&Wk. w e z * a  iy. a ’ y  

nb obrońcy W ężla 
1  G e ilzm m i- 

*ł z il " *■ u ^  l'k ;w ie  w iadom  ści o  
>» * 0|iym. Lud ka Pastus gita w z y -  

aby p z .d  p d r- uir-pi f ą leni 
1̂4 ń * if ’ l11̂  u/ lnnV 6<1 uwudo- 

8wern t y  .iu Sad im p aowna 
f o ; n u " m . psżd2 iern k i  

«rze c zon ie  
ir"'’ Okręgów* cyw - O d z ia ł  VI 

*ko w  dn b 81- em u m 19> . 2 6 9 J

ni| ‘̂ 783/22/8. Zarządzen ie p o s U p o w '-  
udowodi ieuia śmierć . D :■ 

>łr, W leser» syn ś  tnuclt i Cna.i, 
tio . * marca i87d w e L w o w ie  ostat- 
Qî  | zam ieszka/y. brat i dzia/ w  wo - 
#. lekarr pi/kaws- p rzy  84 ausir-

81(1 
li

^ 0 ;  _____
O r*\ ,^ jadka

'Oiy.y/eino.stciei dosta i s ię  a m ewob 
' leł f  ° l ' Na p o le c e n i r rą iu  sow iec* 
Uęj,—* początk iem  I319 roku odkr* 

go do szp ita la  epdem i.- 
kłi-T? ^  K ;itakureanie eub. Sam ar-

'  IV‘ ”  *  JUrCl« z»iv. iii wirswiMK 1
<1^  ’ m czew skrego po upadku tw ie r -  
rn . !.riteinvskiei dosta/ s ię  d n iewoli

idzjJT1 w  Katakurean ie gub. Samar* 
iu  o  * sd ife  ?niar/ na w iosnę te zo t 

'HęJ^ e c h o w a n o  go na m ieircow ym  
‘H W o b e c  lego  zarządza s ę
t'ei* *  >sek K a- v " rieser posi ępn-.- a e 

• dowotmienia śm erc i i r ?... ia-

i nle. w ę z f a  irra i ż e ń sk  e g o  ■ z a w a r f e g T  
dnia 9. kw ietnia 19 3 m iędzy z: grui j
nym a w n ioskodaw czyn ig a z .ra *
z;iu  ogłasza się w ezw ali: (  aby u- 
<!z -'łon 1 w iadomości Sadów , albo pdw. 
D-o * L eon ow i Ro enkranzow i w e Lw o- 
v*te, k tórego  ustan aw ia  się kuratorem 
ni .•obecnego 1 oor i  a w ę z ła  m a/żcó- 
sk e o. Po u p ływ ie  terminu 1 po pr « -  
p m • .^ e n iu  dow odów , 'edn^kow ot s'e* 
l ręJ ie i ak , tr z y  m ieś gre od Bni# o - 
g i  oszcjila lego  zarza.dzt ma w  gazec i; 
u rzędow e , : ęd orzeknie wsiateyzn c o 
W ' i sku-

n i o k rę go w y  c yw . O ddział V II. 
L w ów . dnia 7. kw ietn ia li? 3- 
. .  227/2a 4. łVdroten ic p ts tęp ow a - 

n a ciem ud .wodnieu ia ś n ie  roi. h r i » o  
Ż iiu .t.e  syn Jakowa i A  tasU zji uró­
sł ..O |y lh / 10  lS5b w Naetasow ie pow iat 
'lam op  1 i tam ?.aiiie:-zkaiy io .ta "  
w  r. 1315 ewakuowany p rzez  w o j.  ;> 
austriackie do L a - .h  i tam źr sma i w 
syp :a!u w roku l . f i7  w . l i  j j . o w o  ci 
U 11 ■' co s tw ierd -a  11 . oczny świa 1 k 
Mo. a Łysek. Gdy w obec yowy/- 1 1 ,
] st pra- dopodob-icui, Z i Hryńkj Ź a tr:- 
ko poiiió:./ śmieić, a dowód s ien i 
p rze i c u t i i i  • L p .iiiczn y  n e  da t ę 
przeyrowac ć pr.eio ca pi o bę có.ki 
jeg> Aury Ż.nurko z.m  Urdnarązuli 
wcuaia się po&tępowaaie celem udo­
wodnienia zaszłej ś a:e ci W ydaje się 
przeto ogó ne wezw nie aby w prze­
ciągu tr ech mieś ęcy oa d ia ojiiośze- 
uia edyk u w Gkzeclę Lwowski j*uw> * 
domi -no • ą u . kuratora aaw. Dr. 
F iie lm iu a  >v Ta lopalu o za ji -onym. 
Po ui l ywi  tu.cyzSzego czasoare.-u 
i yo podjęciu dowobów cąd  rozstrzyg­
nie o v.:iio.,4u.

Lsd c!c. go wy, O d iai V.
T am o ol, dn a 2 lu te g j 1923 2S3
i. 5.73/22, i .  W drożen ie  postępow a­

nia cek  a udowoduiom a zaszre j śm jerc 
P iotr C o ęb iow sk i urodzony lh  stycznia 
1673. w koJh .jeżykach Ju tyaow ycii 
pow iat i i e m b o w l i i  ia.ii j rzj należny 
p ow o ia ry  w  czyste ogólnej ntobilizac 1 
w  vie pul u 1914 do w o p k a  ru t r r c i i e -  
go brat jako żołn.er/ udzi t w -z o ic 
świ. iow ej i w  bitw ie pod  S r y ju ;; 
W poza  ie.niku 3914 ugodź- nyazr pnei ;
z g i: ;i tir. ., iz jeC U  CO S t y e i d z C A  ' Z i -
u iiia i.i i ia o cz ite g j śiw  c k i  M.chuL. 

Ta kn. G ly w obec p o w y żs tc g o  jest 
1 1' w lio r - d o ’ nem, ź t .  P io ti G olęb  pw- 
ski yoiiiós mi ć p rzeto  ra  p iośb 
żuity e ęo  l .anęiaZlii .Gurębiio.wskiej 
w o ra ia  s ę pós 'ępbw an ic  celem  udo- 
w.-i!n ..ir-a V a s i ifri 'f  mit-rcL W yca je  się 
p iz d o  o. ól c v -e zw a iie  a ty  w prze- 
ci gu k z e tb  m its ęcy od dnia og Osz ■ 
n a cJy.Gu uwiadom  o o bąd o zag  nic- 
nym. P o  u t/w lr [ o w y is z 1 g o  Czasc- 
kr su i po poi j Ciu d'WO'J<łw t > .. 
ro zs irzyg ti o wn iosk i:.

-ąd  ok ięgow y , O ddzia ł V 
Tarnopo l, dnia 17 Irte  o 19 3. 2825

T. 26,)/22 4. V d ro ien ;e  pos tępow a­
nia cel su uznania za zlbariego , P..w> i 
Onyśków urodzony 7 w r z e ś n i 1887 
w  Ma > o wie pow ia t ir e m b o w L  1 tam 
, rzyn. leżiiy za ia iy p rzym usow o w 
czerw cu 1819 ,, do wojska ukra riktego 
brat udzia i W w  ’k i  b j otsl(0 »ukraiń- 
cktch w  okolicy  Z 'o c ;o w a  w  czerw cu 
1919 i od  tego  czasu brak o  nim w sze.- 
kieb w iadom oś-i cu stw lerazon c zezna- 
niami św iaaków  A lT c ia  a D iaczyszyn 
i Dar.yly Kowalczuka. Cd/ zatem  j r z y .  
;ąć nali t {  e zichóJ/.ą w ym ogt do 
uznrm a go  ca z n an ego  p rzeto  wdra a 
się* na prośbę W . rw ary Kow alcruk p c*  
s tępow an ie celem  utnania za n u r i e g A  
U yd a je  s ę prze o ogó ln e  w ezw a n i”  
aby udzie lodo Sądowi lub kuiaiOrow 
P Dr. Ka/ynuwl adw . w Tarnopclu, 
via--'cmi>ić o nowy/.ej w ; ntie lonytu. • 
P aw ła  O nyików  o ile  ży je  » . y v a  iii; 
ab r przed  niżej wym  ftnlunv.ti uądem 
staw ił s ę, lub w  luny spo ó'o uw iado­
mił o życiu. Sąd iu leiszy ca ponowną 
prośbę po upi? « łe  roku od  og łoszen ia '
e .y k m  tego  w G azec ie  Lwowskie? ro * 
s trzyg iiie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddzia ł V.
T  rnopol, unia 17 łu iego  1923. 8 .J
l. 3?8/22. Z irzą d zen ie  postępow ania 

celem  oznci ia za  zm atłepo lw »-: Bu*z* 
i z-ik A -d r ja  urodzony 7/tO lt-Ai » Ż  • 
i iu o l i z e d ł  z 34 *1. cbr. aic.towc, Ha 
w ojuę w a lczy ł r a  f oucie ros. jzdzie 
misi /ginąć. Zarząd njąe p ow yższe  
pos terow an ie  ou ła u :i s ę w rzw an te Eby 
udzie:ouo w iadom ość. W> z^g in le iym  
luiejszeuiu sądow i a/p ■ kuratorow i 
a  w. FV. Szpunarowi w Ź  ib n potzem  
S d i a po owną prośbę wyda osta­
teczne orzeczen ie.

Są : okrę^nwy, O ddz 'a i IV. 
o ontyj.i, dnia 26 styesn a 1&?.3. 2728 

T . 124/22, Zarządzen ie  postępow a- ia 
c iem  u u u a ra zm a łego . Konstan y 
Y io lh - i  Iw. u u otlzony 18/3 ;8 si ro u

w M ar-ów ae  p iw ia t Pec?e iż n 'ud- 
ra ed i 1/8 191* do w ijs!:a SLitr; ekiego 
i od »:?go c z - s i  nie dał m ac-O  sb’b:e 
Z a rz ą d iij  c y iow yssze p »s ' p o *  ni 
oglasna • się w e iw a a ie . Eh / u.iz c ‘o :o 
w  idonępści o z.■gln,o ym tutejs.zrmu 
. ąuew i lub adw. Dr. G e l ' »  tu w w K - 
1 myjl jako leuritorow- pocŁcm Sąd na 
ponowną p ioebę  wy Ca osta :czue o r ze ­
czen i*.

3ad okręgerry, Ooc 1 at IV, 
Kołrray a. ó j ia  l i  lu tego  :9 i5 . £725
T. 4&-7 S U d r o l e a t  p o i ępowąnia 

celem udowodnienia śra trek  W asyl 
Iw'an||^vi g y »  Maksv.mill/.lyt u/ofitO y 
2^/12 1838 zamteazkpiy w flo r  ćb jflb ie  
po w o la  ;y 1916 raku ;ą o io łn i  ri. 
rii.slr, w* wujuę duitfei się o  wic w o 
ro s y jsk i.j g d z ie  -aic wykazat/ duCbr- 
tlr.edia zm aii 31/7 19łS w gu 1 C h ifió ń -  
oblej. VVdratąjąc na prośoę A ttrji l a- 
ii»s zyu  ro s tęp o v sn ie  cd e in  O .  w ó l - 
n.ęula .'m erci sag iiuatiego w z y ł.a  :ię  
aby n'Via0Ciaioi.il Sąd albo kura r 
i < bf. w  małż. Dra Less<ngb w  Boltc- 
r o J c W tic h  i i  do unia “  ] pca t»?3
0 . aginlonym. Po upływ ie p.  w yż zen . 
czasołtresn bę r.ie roza-rzygitięte o  có- 
uM iizie ia s z i t i  śm ierd .

Sąd Ok ę ;o w y , Oddzi I IV .
Staniał i  u ow i 2ti >L topa aa l9 2 1  2816 
T . 288/32. E l ;  kt, w a  v. Bo-yslu 

syn M icbała u ubsóny 24 kw ietn ia  !8 i 2 
zan* e izk a iy  w ZlelOuei zo łn ie rz  a u s /. 
armj lagtr ął na w o jn ie  ed  zimy ro  i- 
1914/191:) i o d tą o  brak o nim w isdo- 
m x .  W d raża ją c  ę r t r ę  oni* t e coletr- 
uznani , 0  *  a zm a n ero  w zyw a  się - 
by iiw .aaom t' no Sąd a lbo kurat ra 
Ny o łę  Bo ydu ka w  Z ie lon e j o  z a ? - 
• u o ym do 6 miesi c>', o ćzem  ią u  
iO i8*trzvgnie o  nn ju.. u.

Sąil bk ę r o w f  O itdciał IV. 
stan.u ławów, y t / 1 2  r a ; .  m\7 
T. U l  Ż2/U. Ed/tt. W aayl Na' o . 

nec.tny s, H. yn a urodzony f o n  383 
z v  i aŁ ika lf w Ł ce żo łn ie rz  . ustr. 
armjt zaąiuął na wojnie ud titfĄ  cułu
1 od tą o  brmk o nim w add in ośG . W u u  
żająe postępow an ie  celem  uzna . .gc 
zą z .T a r łig o  w zyw a  s ię ab/ u w iad .- 
m iódo Sąd albo i-u rato a N, aL a

a : r .  g m . w Łu:fi o  zay tioayiu  do 6 
nlie:*ęcy p o  zem  Sąd 'OEatiz/nnie u 
wnio ku

Sąd ok ręgow y O aoziar IV. 
iitin is aw ów , I 8 nty.c.nia lkta.. 28i2
f .  340/33. Zarządz. •-!■= postęp cw a­

n a  celem  uSniiya ż a . źm arreg o. A t - 
c «  'J’k a c zu .’ Iwa. ą u ioG żony 20 X  
1877 w D ib ro w ó d ć i p .w 'ą t  K i  o .iiy j .1 
obszed ł 3914 d )  w o jsk a  au tr. p o c ie c  
si.i.-h u uhu zagiuąL Isrząd aa * c po . 
w yższe  pos(ę;>tiWani p t a s ia  się Wę* 
zw  rdu aby u lz ic lou n  w,adbiituści u 
zaginiony iu tutejs/eri-u Sąd wi albo 
kuratorowi adw. Dr. E igelhaidu  V  w 
K łom yi puczem Sąd uu ponow ą 
prośbę w yda ostateczne' o rzv iu e ;ie .

Sąd ck ręgow y  Oddz. IV. 
K ołom yja  1 2  Iu 1 » 2 1 . £770
I .  381/ 2. Zarządz nie pa ttępu w a- 

n<a cci m i . i  acia >k żm a r it fa . . . ; - '  
ku lt O riAcack  Dafiytra, urud uuy it 
czerw ca  1895 w T ró .cy  po iat Ś '«iafc 
tyu odazedż 19io r. i I j  wojska tu  t - 
j- ick iego  ostatni raz pisał 1316 r. / o 
ni tki d on os*ą  , t c  je s t w niewdti 1 0 - 
yjakiej w  m le js io w o ś ż :. K zyw oróg  i 

Łc jest th rry , pocsftm  w saeik l Elu I . o 
nim zak lną:. Zarrądżsją.: 1 0 w yższe
« o 4 j  t w lnie (g ła s z a  ślę w ezw aa . 

b / uu_ieOno w acómdćci o /a łnlo- 
ynt tu tejS zem i Sądu w >' llłb r.dw, D . 

E dhs mo.i i w  Z jb to io w .e  j ik o  kur*. 
tor w ' poc iera  Sąd na p now «. prośbę 
wycia wSUtc zne o  ze c ien ie .

Sąd ok ę "O w y  O ddz IV. 
K o łom yja . 23 )u t:go  lt*23. 2729

IV. 158/yl/i. Z k r  dzeuie (.os tęoe- 
wsu.a celem  ndowo«fviienfa ś iitirrc i- J - 
zef S/ot3 , svn  M ichał i K a ta iz j ny z 
R 3';  d a 'ó » ,  ro'_n k w  O 5iv n a  ó< urc- 
dzony ta m ie  !<• kwieti.iu IS 7'* s łożv/  
w o iskuw o pd r- i8 i4 . a w r- 19|7 jnb 
ro  rą kiem I^ lS  odesłany zo s ta ł do 
Albanj i p r jy d z ie io n y  do 32 i,a0pu po- 
spol»it :-:r  ruszen ia w  Skniarii. O  ta tn e  
je g j pisutJ fttsi d/tę 13/5 I 9I 8 OJtąd 
w rze  k n w ieśc le  o nim zaginę/y. Gdy 
v robec tego jest p iaw dofiodorne, te  o* 
soba wyipin.tiions oi*nio Za śmreró, za- 
rzą lza  się na wniosek Brcnls/awT.Sżc- 
t a nostępówsr. c >. elem udowodnienia 
ie, śm urcL  a zarazem  og ła s za  s ę w ę ­
zy  ar e, a ż e ’:y  do 6 m ies ięcy  od daty 
oŁ/;szeuia e d y k lu w  G arrc ic  t v  v<  
rk ei sądow i udrie ono wiadamoś, i o 
zaginionr**t P o  ii)/ y w ie  te g o  terninu 
i ro  orzoprow adzen in  dow odów  sąd 
orzekn ie  osta teczn ie  o wniosku-

Sąd ok reaow y Oddzis' * !
Jasio, dnia 17. styc/nia 9 'Ł  *7 )8  
T , 3Ó0/22 Wdrozen:e po ępow a- 

n a celem u-n^nia za zran i go  Ju-

- .t/ma (y cu la  wniosła o uznanie męśa 
J ■/.. f.i Cycuty za zm arte jo  i zaw artego 

nim w dulu 30 stycznia 1942 w I o~ 
m- ełc w  Laszkach murowanych m słżea- 
j.w a  za r o n ią  «uif. Z zezuań wnio* 
5!ioJev zyni j«rże.sjachanego świadka 
Józefa i udgórskiego pi zenia
1'w ierzdtnośc-' ciincue;' W  I aszk ■.h 
murowiBych z £8 J-eipui.i 1922 w yu sa 
że J6z f Cycula /óst ł w r. IDU po- 
lo ła ity  do ftriHji austr. i w .ilczył na 
froncie rosyfsfcim pod  N ak ia  tn. G o 'le g a  
•zasż ślad za n m zaginął zcchorui 
w ięc domniemanie, te  n.c żyje. Ns 
p > i lav-ie u itawy z 31 ntar.a 191? 
-r. 8 D«. , p wdraża :-ię pO<lę-
oowan •' ceLin u z ii-u a  za zm ir le g r  
J '.z ft : Cycuiy i z .w  fPkgo z nim  mał­
żeństw za  rozw ąąane Wydaje się prre- 
eo ogó l e wezwrn-.c aby uuz:ełono sądo­
wi lub kurat now i p. Rtldi Ifow i ja c - 
kow sk leon , rfilw. w  Sambrrze, którego 
równocześnie <nia uje się bkruiną wę­
zła m ałżeńskiego wiadatoośc. u -p.jv.yż 
./ymienionym. Sąd tu-tejszy na pcuow ą 
prośbę po dniu 1  lipca lir o rozstrzy- 
gcie o  uzuantu za rm ariegs.

Sąd okręgow y o<Id/.iEl V.
Samboi, J. 11 g  u ani - i92ż. ‘2616

T . 2:5/22/4. W dro ' n-a postępowania 
. elem uzn.ma za zmar.egu. VV<o zimiEiz 
Onu lrrio urodzony 15 czorwsa 1886 r. w 
Taruopo u, udał sin w lipcu 1 D1 D wraz 
z ccfhjiteą się a im ją  utramskę du ka- 
mitńcj. podolskiego ta 2 bmc.7, tam wslą- 

l  do rejsku u..raiń«iii go i w j a i  liier- 
nian 1919 za .bo am.i Ina tyłu , a cdda- 
uy Uo szpitala m itł u iin i ć, cos.wierds- • 
ui> zazitattiami swi elków Jana 1'opoln - 
ckiegO i Grzoparra jUy.ku. Od tego czasu 
nuełiajo o sib .e JieJuagu zuaka tycia. 
Gdy zatem prsyjąó uaiuł : ze aacheiiz^ 
wymogi uznania go za sm.Kłcgo po my­
śl §  24 ust. 3 u. c„ przute w  dr arą się 
ua. pros. j jago maiki Melaaji Onnierko 
oostępowan e csloan uznania za zmarłe­
go. W ydaje się przeti. ocótn* weswafit e 
iby udzielono sądowi lub kurztoWi dr 
Brykowicitiwi, e ł y ,  w Taiuopolu, wia- 
loniotc o ponrrłąj wymienionym. V.7o- 

dz mi-rza Óucf-rk V ,0 ile l j j *  wzywa 
...y, aliy przed niżej wymienionym sądem 
-jjtwj I r t ,  lub w ii ny 6; osób uwiadomi! 
o tycio. Sąd -utejsiy c.a pono. aa protby 
™  upłyn ie roku o-łuHiia og p.zću a edy- 
ktu w  ,G i*#C ie Lwówsk t , -  -ozsirzygniH 
O «. n-osku.

Sąd oz2-:go «y , Oddział V.
Tnrnopul. 7 gr dnia 1922. 2728

T. 64/30/3- E iykf- Ifran  M -s a ' , syn 
W asy la  i 'P  i rasttew ł z B 't  h o w . n:- 
sk iżco  urodź uy la m ię  ;• J.aego 1 S9 I  
gr- k a t, r i i i * ,  :e " io n y  r. Jaiją Hśr- 
c jk  w y je c '.u  / Ś U hrm w ojny św a­
tow e w  sfertn iu  i9 ;4  na pod w ody z 
wojskiem au ttf jack-em i dc#( vcUczas ni * 
w ró ti, ’ a H ed 'e  zeznań ś,v-adków  Jena 
Ruhl , J izsfa Dirpięcy i K-ścia Kalini:- 
ka iu al um zeż na W ęer; e :ii w -M ezó- 
lab o icz  w  p rźdz e nku 1914 im l h ■ - 
ię  Na prośbMżnn*' i rodzeń u  wa w d ra ­
ża się p.BS‘{ j n w i  i '  ce i-.m ;td iw -dn  to­
na śmie >.i tagi ii'K  . : j-
p rzeto  o A ń li : ' i e ; vt’i 1 aby u w a óc - 
ntiono Sąd  . »■ u źęch  mi 1 ę y  -d  <!.»*5* 
og/osze " a tego id yk iu  v G z :c.e 
L w ó w sk l* . o zaginion zrr. P  > u l\ .\ e 
p o w y żs z e  ;o czasokres v yda Sąd 1 a 
ponowną pri.ibę osia e ,z  c on .ee ei.i .

Sąd o k ręzow y  O i'j z ;* '  I 2.
S try j, dn a • 6. .-rerw ita 19'2.'. -S  5

I i  t -H A  T E Ł  fi.

P 66,158 2 ą(ł p-, V i . , u y  . * }  ę .n  
jako i.adhiiratejj «> zy-aLti A L  1. L - 
nę W allo^  . po 1 kufkt1 Ii iczciąi? i; te ’ 
pchwałą 8  i z : r w c t  1908 L. 2/08 Sąa 
pow ia tow y  G łogów  13 n-a c 1223.

5 ró  pow ia 'i:W / O tizzia t I. 
G łogów , 4 kw ietnia 1023 :7(J1 1 —5 
P . V 120/ 8 G gf ‘-.zenie pozm W ie- 

r ia  w asaowcluuści. U  bwała rądu pu- 
w a to  icgo  w :k ,k ,n  z 29 sierpn:d 
19 8  P. . 6/18 p jzóa w io r .o  i i  oś . o » o  
vvi s i.ow ohiośc: A  uo z Szcpi ku w
Wynuy? zam ieszkałą w Sł TzU u  a lo 

j z pou odu cSarii- lr.iwSi.w a. Dc rad ą u-* 
j nU now ionu .N jb o  ę G .eb  D iakó* w 
1 Sławsku.

h ą l p ow ia ton y  015/ ął V.
Skulf. ?/!(/ i 92 L 8  ł>
P  V  14/20 fig,osk.e-*.i e iijew las- 

I iiuWo ności. Uch a s pod p isa r^so  są- 
iu 7, d a l: U/X- 19.2 L. V 14 10 zo ą n ł 
H i  K<r«l Ma u r  syn, lw im  obecnie 
ua C zechu* ow acji p r z d l e n  «ąm ieuz- 
kały w  Sław sku z pow odu  n a r a o t a ? .  
:t .va  I pijaństwa częściow ą u u kw L is . 
nou ib lnony nu K a  a torem  1 doradcą te ­
go ż  u f t i i r w i *  s ę  p rjn rka G e iia ga  roi 

i n?k« w ^łłtwsku.
Sąd pow ia tow y  O ddział V.

Skcl :, ui i t 1 1 /X 1924 tS  7
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K O -M E  U R tiY .

L, 167. Konkurs- Ofclem obsaiws - .a 
t iiw o rzo tc j z dnlt n t lipęa 1923 dru- 
g e j  posady notarjusza w  Podhajcacb 
łorp-i uje się konkurs po dzień 30 kw e* 
tulą 1 2 3  z  wezwaniem  do w n osz-n ia  
w  tym czaDi= podań ifom petei.cyjn .ch  
O tę posadę lub ewentualnie u p ró ż ić  
s ię  mającą d Izby lw ow sk ie j. Pćżn .ej 
wnieś ne pouana zostaną petentom  
bez Ich rczp : trywania z m  óeo e.

\t> . .o ia ra n a  
Lw ów , 10 kwietnia .323. 184S 1— 3

F  I  K  M  Y.
-b1

Fi 9 iii R  , ... i 95 j, . i » a j o  
w  e e t ze dla ,*w i!y li ,y<!łe h a i c l , -  
w yth : 1) Dotych zasow a jawna s p ó ł.a  
„B rcc ia  Re:* '. l t t  C icp.“  im ienna w oj 
■ mę na „B  ec a Rcisa * 2 }  D tychcza- 
sow y a u/ sp ln i- -amu 1 B jciin e i ze  
spółki w yst p ł. 3 )  Do s, ółk. p z y j*c  
z  du cm 1  lu tego 1923 dwaj now i j wn 
spóhncy a to: F mche H  r cb 2  im.
R el i Daw id Reisel w  K ołom yi, u s t i  
wpisu: 24 lutego 1123.
Fąu sr. cyw. j. handlowy. Oddział R  

K i ł  m ja, &  24 lute o 1923. 2745
Firm. 213 Sp. U). 278. Wpis zmiany 

firm y już wpisań ?. Do rejos tu wpisano 
duia 14 ln .tgo 1923. S iedzba  firmy: 
Lwów . B ..mienie iirm y : A. H. Zinper. 
Zm iany: Prokur u L .e lo n o  dr. A d il f tw  
Polturakowi, em. st. rancy skarbowemu 
w e  Lw ow ie a tum, że tenże prezurzysta 
sam jeden podpisywać będzie firmę w 
ton sposób, a  pod brzmieniem 1 rmy 
prye kogokolwiek napisanem Lub wydru­
ków  nem, aibo pieczęci) w<?c śnięieiii 
umieści swój poiipis własnoręczny z > o- 
datkiem wskaanjącym ua prokurę, 
óąd ok u gow y  ja i o bandl., Oddział IV. 

Lwów , 6  lut. gy 1923. gfcSb

Firm  70i/2d. Re . a- 2~Q. W pis t .r .  
ln y  poisdyriczej. Do re ic 3-.rn O ddzia łu  
a . wpisano duia 25. i stooada l 9 łż- 
Siedziba frm r  Ska/ai. 8 '; m ienie fu m y: 
b»ndcl t o w a ó w  m ieszanych A"ona 
Di ci: Steina w  okalacie- P rzed .n io i 
p zedsłęb iorjuw a, handel to w a rów  m ie­
szanych. W fa łc ic ie i i rm y : A 'o a  Dlcit.- 
sTbifl kauiec w Ska łąc ie

5ś.ci Oitr. i- ban d^ rry  Odd*iai U
Ia rn opo 'i dnia 24, listopada 19-2.

.7 «ó
Firm, 20/z3. Rę. A , 1 .1(17 •  W pisana 

do  rejestru h ^a c low ego  d a  firm poje- 
dync*ych. i/edziba  firm y K ołóm rja . 
B rzm ien ie  ram y „Doro handlowa, P o  -  
dnkeja*. P os iadacz firm y F e l i s  Y inze.iz 
w  K ołom yji, prokurent A  i. lf L ic it i:,-  
w K o ło m y j,  

sąd okt^S ja „ o  g a n d l, O ddział K.
Kołom yja, 20 stycznia 1923. £748

L . « .  Firm . 1351/22. Rg. A. 433 W pis** 
co rej*5tru handlowego łiim y cuied-. n- 
czej. Do refyfit u frp t  po jedyn czych  
op isan o dnia 28 w rześn ia  1922 r, Sfe- 
d z iba .firm y Siada au Brzm ienie firmy 
j  ó i Pelt, b in d ; ,  bydia w St .d zian ie , 
'.'rzedm ioi o rz td s ięb ie rs iw a  Handel by- 
dra. Posiadacz firmy Ja ó!> F e t  kupinc 
w  Stnd*tame.

Sad nietęga wy, O ddział V.
*^Ł€sró.v, 23 w rześn ia  1922. 2771

Firm. 5J«;sł2. S jó ld r .  11. 87. W  myśl 
.-rt. S *  i 71. asizw y z  SSf/t0 1920Ni 1,1 
fi os. 733 z a i z ;d z i  s ę  wpisanie przy 

- Im iic  Skłailniea i ijcfęp  K ó u a  rolni- 
c z e to  w  :'ec ien i4y iiie , S to * .  zare,estr. 
7. c g  . poręitą  zm ian : b ) ż e  firm * sto- 
warzy szen  a o|>iew>. obecn ie : Sk a in  c i  
'K ó iek  rotn iety. a w  Peczen izyn ia , s io . 
w ai.j/saen ie  s o tbzie lcse  z ograntczm a 
o d p o w ied z  a r.c.-cią: : )  że w a le jc e  
. <totychC7gyowego czlnaka zarządu p. 
jiilianu i, leCiciego wy Pr ary  l o . t l  
cslJnfcieiu zarządu p. Karol Patkowski,
c ) ż e  st Yrarzyszenie ma nn ce lu : 1 . 
p rzez w s jó R e  nabywanie nrtyk e ó ... 
potrzebny n im do prow adzen ia  ■ 

-darsiwa dem owt po i ro lnego i dostar­
czania itn. cztonkom  w  8|-o*ób hurtow ry 
(Sklepom  K ói.k  ruinl-zycti i Innym 
ciobnym  sk lepom ) lub sposobem  dro- 
i  a zgow ej sprzed żv p rzez wła^-ir 
sltiepy 1 oddzia ły , 2) przez w spó ne 
spieniężali s p roduktów  rolnych , w j'- 
i o, ć  y  cztonków , 3. p rzez produkow - 
hic n »  zsp ó lc y  rachunot artykułów 
p03podars<i.’a o o m o w e g o  i r ó ł ie e o
d ) S ; w ysok ość  udziain wynosi kn o tc  
5009 M ).,  f )  #e rok ; >m nis r * y i

( 'b a tlm uko* .,)  :iczy s *  u -n a 1  
1 pca d-. dnia 30 c rerw ea  k a i ; go roku. 
bata w p isu  I?  , a ż it le m  ka 1292,

Sąd bk ę  ow v, O d. . j  *1;
Kołom yja 14 b fd z ie rn ■! a 19:2. 2 łJS
1 rm. 144 /22. L  kw idsc to w a 'zy -  

zen i W e c  trap sto u . r yszcó w  i* 
sa ro  tn i i  *4 li to  ada :92J r. przy fi ­
rn:.- „U  licyj . i  Bank z  e n  k ,  s tow -- 
r . sze e  Tarejeatrowane z e g a i t r  rą  
i ćr ką ■ L  ncuc e.*: 1 )  z e  ca m c - u- 
cb ały i<- a nego zg rtm aazen la  c ł ju -  
» ó v  s i w ar yai łri s z i 24 czcr.r a 
19j,2 r. a w i r  zonej n 'a r jilayn i p ro to ­
kołem z  te jz ;  d. ty a L . rep . PWS i 
u hnah w a l ego zgrom adza a iz lo n -  

ó *  z  dni a w rześ.::a 1922 r stw i r- 
dzoaei notas alnym pr 1  koł - z  tej e 
-iafy dc L. rep. 3229, zost to s o w . 
rs”  .cenie ro zw lą z  ne i zarządzono 1 1- 
k c i fa c ję  tegoż. 2 )  że  libw i a ot mi u« 
s tan o-'.er*  zo  t r i W łady. ąw  B  ea asz 
buchaLer 1 J ó z .tR zu c i i )  -fu re.i: pr-,- 
w n » Banka z  em skiego dla kre ó  f  T  A. 
w h  óru- e, 3) że  f r  a l.kw.]Sa:yj a 
oa i wad będz ie : „G a l cyj ki B »nc ziem - 
sk , atow arzy zen ie za -e je  frow ne z 
ogr. nic m ą  roręką  w 1 kwi a ji*  1 w re- 
sze c 4 ) że  likw idaterzy  b^d podp s 
syw ać l r  ę likw id  ty iną w  ó ln e .

Sąd okr^gewy, Oddakł y.
Rzeszów, d. 1 1  lstopa.ca 192 . 2775

J*irm. 36/23 B. XIII. 45/69. Uchwała. 
Z a la n y  i d e d « łr : od n oszą ;■ się do wpi- 
sanyob Już w rrj astrze handlowym lir a  
* B iieiw  poJedyóvzy h i spółok. Do reje- 
s ru firm spólkowych wp.sać należy uu 
n .stępu je: lodziba f rm y : Tariiupcl.
Brzmienie fi uiy: Akcyjny Bank hipalt- 
czny filja  w  Tarnopolu. Udzielono prawa 
podpisywaniu i  ring f.lji w  pełnomocni­
ctw ie p. Paw łow i R iegerowL 
2%d okręgowy :ako hsu iiowy, Oddział II.

Tarnopol, 7 lutego 1923. 2739

Firm  1916 Kg A  11. 310. - W pis na- 
lauia prokury. Do rejestru wpisano dnia 
u9 grndnis 1922. Fiedziba firm y : Lwów. 
Brspaienie firm y: BI. Bones, dom ekepor- 
to w”  i importowy. P ro lu tę  eamoiatną 
nadano Żanecie Bones we Lw ow ie, która 
firmę SSutOdzie.ne podpisywać będi e, 
utiiisszeBB.ąc pod brzmieniem frm y  swój 
podpis sdodatkiem  wskazującym prokurę 
i 'i f i  okręgouy jako handlowy, Oddz. IV.

Lw ów , 11 grudnia 1922. 2812

p t r  2z/2.?. W p '«  jaw n ej s l ó  ki 
n awowel. unia 27 Uteeo 1923 « p  - 
sano ao rejestru, bied.iha firmy: R-.e- 
:ów, ul : a Słowackiego. Btzmieue fu ­

my S. tetdsn i Skjf. Pnedmioi przed- 
» ęblorBtwu: Hmdei i kom:-: wą sprar- 
o iż towtirów irteszanySh. R dzaj 8fó - 
ki Jaw:>H f fo lk z  handlowa od 1 styc.<-
■ '92? . S .ó in lc j:  Syrncbe Sm den
A italM U Sy,'.m!^ i Lazar Sprung, ku - 
cy w R łe s zo w le .

Sąd ck ręgow y  O ddział V.
Rześzów. 9 lutego 1SS3. 277i
F  rm. 50/ 8/R » A 290, W pis do i ć- 

;e »  ru h .n c l jw e g o  li m y,pojedyncze . 
D-j r e j«s łru O ddział A  wpisano d i 
12 lutego 19 3. S iedziba frm y  Pod*., t - 
lu rzysk*, B  ziii.errie frrmy Dom t ai - 
. lo w s  Ja lj.ii K i.busćewśni. P rze ; m '':i 
p rzcd tfęb iorstw a h ndel (o w a ió w  .u - 
„ : f t k ;u swych, żclaz;-, s rfyk jU i .v ,'e-ii- 
nuzr.ycp i chem icznych ja z  *  j  óU  1 - 

arów  w sze lk iego  rod zg ju  a to tuk 
..ew itą trz kraju jakoteż z Sorji i L- 
kraiaą Sow ie ką, W a :c i , i e l  f rm y  Jul- 
js.n K 'oh u sztw ek i kup ec w 'Warszaw c 
ul. Krucza 3.

Sąd wtręt;, j t o  hrodJ O dz. U
Tar®  jj< I, 7 lutego 1923. *6 3

Firm . 153/32. A  1. 122. W pis do re­
jestru handlowego Frtny pcjedyficz: , 
hiależy wpisać do rtjestru handlowcy 
dla firm  J»«ied* S ieJzm  firmi : D - 
h b *ę z  o  ^m ienie f i r n y :  .irm a Sand- 
btius i Hoffmann- F rz  dmiot przeds c- 
k-iorstw.t: prowadzi-n i" handlu totsar;.- 
m teksivlD «m l- Form a sp ó łk i: av» na
sto łka  ‘ handleu a- Spói i,::v oitpowie- 
d/ialn.. Bmeri Saudnaus i N '^n  ii f,- 
rłtann kupcy w  Urrb .bycz:.. p n H s  f.rr 
n v : pod br m ieniem f ir n y  p d » ; ;u j,
■ a zd y  spólnik osobna. Dzień w p s p : 
.«• wrze4..ia 1  $22 b

Sąd ok rę irow y Oddzi*’ V.
-'rnibor, dnia /Ó w rześn ia  1922. -L 2

F> tn. 12/23, C !. 137, Zm  sir/ i d -
l i  odnoszące •*. < do »  u au y ih  oi>

•' ie ,e s t ’ » *  Ijar.dic-wym f.i-- spó ko- 
w ycb. Do r.yestiu  oddria C  lu ie.-y  
w c . t r » ą i  co następuie. S ie d z im f irm y : 
Drnh bycz- B *zin i;n is  t u n y ; D rohobr- 
c-S* .*-nófi.a |}r*łn»>‘ «fow a. 1 udowiana.

S p ó łk a  z ograniczoną ud?owiedziH«.n - 
ś ą Proku ę udtieiono K zimie.-zou 
Za;ą zkow sk irm u  kandyd s ow i adw * 
».-i;u iy w  Drobn yczn  ■ ie n , 2e P 'ć  
•teywać będ e firm ę łączn ie  z y:dn m 
/. aw iadow ców  pod brztn :eniern fir 
z dodatkiem  »per p o c  ra " D z!en w - 
t :  !'■ st ycznia 192 '
Sąd olyręirr w y  i h nd • O dóz ał V. 
-S zm cor, daia 13- s tte zn ia  l9a^.
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ó j c  t i ot a ą ą e  się do wpis u/ch 
już firm s tow u  ysznL  Wpi a :o ■ 
C i f : ;  s'<rwa»zy z.ef. za-t b o w y h  

[fos odarczych. S ied : ba stuw i ,“s <.- 
nia i b- m ienie firmy; „Jati enka1', L  - 
dow  to va -zys*«- is  s o ż y w c z e *  pro- 
w iz cyj e  Im. Jóctla  P iisad sk ltgo  w 
N icp o iom i:. cb (Jazy), s t jw a rzy s  cnie 
•arej e irow an e z ogran icz;ną po 'k  . 

U  few ił w iiei;cj zg rosa td ze , a c z łon ­
ków  z  dnia -7 I s  op id - 1922 r. poc a- 
Howiouo ro zw  iti anie i 1 fcwidacj', sto- 
w a ra y z e n ia . L k w id  torem  w/b ano J - 
na C urnę w  N iepom n i cach, k tó y bę- 
d le podn syw ać t w ar-ysze  -le z dc- 

a k  em  „w  likwida j *. W ie  z y : ie 'i  
w zyw a się, by zg ios  L sw e roszczę  b 
da stow arzyszen ia . D z eń wpisu: 6 lu­
teg o  1923.
Sąd t* ę^ow y jako handlowy, O. 1 
K iaków  d>’a 31 s tyc in ia  1928. 26.3

Firm. 563/22 S tew . IV  2. Z  zą d .a  
się wpis w  re ie^ rąe  hand low y : Z mo­
cy uchwały w alnego z .rom ad  c n a  z 
dna 16 grudnia 1922 Kooperatyw a i 
t - w r z y s fw o  pronuk yj e żydowskich 
1 0  oln ików  „W spóln ość* w  K ołom yi w 
Ikw da i. L .kw iriatcrz : 1) Nu-bim  K o­
met, 2) W f lt  H s ;n -a  h, 3) F .w s<h 
Laidmann, 4) Z/gmuut Neuman u w  K : -  
ło.ny •

lą d  ofcr, j. hsndRw y, Odd ia II. 
Kołorryja, d. 15 t c z i i r  1923 2742

Firm. # S 3  Rg. A  i. 10. Wpisań 
w rejesł r 'e  h ndl wym Cła fu r: spó!- 
kowuch: D ot i;C .asowa firma pc jeu v . 
Cia ŁJ i ó  i B id  ff, najno -^zi' |e:-
s z !u :zn y  w a lcow e  w  K łom yi* z iu ie tia  
się n ir ir .ę  spóikow  pod ten  ram m 
bizm ieni«rn. P rz ' -tepc jący  j« wai s; <51- 
n;cy: Izak Baid ff, Lson B iinatf, Nocli 
Baidalf zam. Lau i iz ra e l Baidaff. W y ­
kreśleń e udziel .i:ej lza k cw i i L  .now i 
B .id z ffo m  prtku  y.

Srd okręgi w y jako hautllowy, O. II 
K o omyją, d. 13 stycznia 1973. 2713

Frn i. 4&/2S Kg A. f. He. W .iigai.o 
w rej s r i ::e han lo u ym , Na pcs ed. t -  
rtiu iragistr. tu miasta K łow y ; z 15 1.- 
tego 19: i  M ichtł H ’ ł itk a  za:ni iy o w 2 Ły 
. yrekterem  „ -ei?kieg.> 7. kł^du np.c- 
’v izccy.nego w  K o p ę / i*  w m iejsce ś- p, 
T  of 1 1 K opu śW iisk iego . Data wpisu: 

i | t go 19*3,.
hail uk ię?ow y, O d d ż K  U.

K ;ł m : a, d. 24 lu tego  13 3 2741
Fi;m . 31 23 O. A . IV . 2 i. W pts do 

— es.ru hanolaw cgo iirmy spńłkow j: 
Da r-j;es ru ' " ' d z a i  A v *cągn :ę !o  

a tęp uje: S :tdz)bk  f a n , :  K a  ów.
Brzutieu >• n-i»Sy: „ T -■ a : i..c v ię z  i • P.. - 
n ąl.ck“, Spól a g: uirtŁcylOwa. fJ :-ier- 
... ot pr e.ist Picriiw : ws. elkfc inteie?a 
i a i.llow r ? przem y low e. F u r  a s  ó  : i :  

p ó K a  -.om andyiowa. Bpóln'cv os b ście 
• dpowi Ar. alni: Józe-. R.',::u<ld Topie- 
sce s .i. K .aków, R m ek  1 . ia  i Kaz -

mic z O d rov  ąż P  t e  ątre?, K 4 
, su: *  
pod i » y * * "

J uą 1 13 D z eń w p  su: *
ę ?>. Do zast.ępst a i pod i»y j.

s ó  ki upow atn io a  je  t każdy *  jŁ,
■ snó ,k<5*. t

.... w
e p

odpow isd  ai y b srit 
z ' ln ie ,  O", w ć b ; - z f  -j, 

Ó k w  t n s p  s , i.e p .'.'l.npjj.
r i. ta b rzm is ieui pch ‘w y s oj f — ji.
ą ok i g  w  cyw. ck - haiidl. ‘g f  
Kr ków, d* ia 1 luteg 1923. ^

F rm. j 470/22 Rę. A  46/ _ W '  j. 
-e j t. b ad .ow cgo  fir y p ! Ł r c
■ pi ano do reie-t u* d i 23 * i
1922 E mi - i f  my: A  i- i ° g t  
S e l r  a f i r y ;  R : e ó . v .  P

eJ  i uio stw  : „M '^ a r :tv .o  r  ,v  
acz  f rmy:  Au ela Opal ka w K «- 
- i .  .

Sąd rk  ę ow  , O iz 1 ’ • ,/g'l
R eszów, ;'n ■ 181 stop ada 1922- *

f  m ®"1 - ŁtC*
S T2.C

Frm . . 8  / 3/ ow. V, 168 2W 
i dod 'tk Cg ii anren ju * - * tc, 
w rzys e r. V pi tn -  w  :e ;e i  riO ^3„ 

z ir c b - .o w  eh i c0*  0arzysz^u
S tcw ?rzy5 Z '® fj

. e*-

hu wBJ

g rsn czoną od p ow łed . ialnoścl."

Podpis fiin iy: P od  w yp  tanem  w ? 1*..1,, 
k rw anetn  ub w yciśn ięttm  s fW PJ; 
brzm ieniem  frm y  umieści S'j,ói p ° ' v , 
z»w »a  'o w e , iub te ^ o i zjs  ę ;ca. 
wpnsu 12 iiyczn ia  1923.

M «f ck  eg. i akc h n-.l'. Od dr, 
Kraków, 12 stycznia 1923.

*".32,65

ot 
SW

c yefa, S jrd ; ! ' !  
j  z a ie t.ie  firmy; Skła; n ca k 'aW 
it .w a rrysz ; lic  z « t  ?st ow a ^ . L  J 
graniczona po . w  K  l e w  ■ U "  .
W  lr e g o  Z  rom  c zp n a  c z ł 'A ■„.» 
.nia 9 lut go  19 i post no* o 
nn zan ie i likv d a - 'j; S tów a i ; *ć,
LU:w dato mi w r n : A'< j '  M ' 
*ficz, Tom a z S' in m o w ic i 'a 
’ K  akow :e am eszk k F m'4 

w arzyazen ia  będ* podp y f.ań  
tącz ie  dw  J lk w id  . t o z y  z jd a  ' i ,  
w likw idacji. W ir rzy c ie ll w zyw a  6le|)3 
w e ro--c ;-e  ia  do St ■ł , a iJ p 0%

;.: ł o  i i . D icń wpisu 71 lutcg- 
Są ok ęr. jako na I Od ?.
Kraków, dnia 21 ’ »  «| o  1923 *
F rm, 2 ! 3/C v .  425. W p is  p 

’  t u h l id ow eg  f :m y sp iłkoW * ■ 
rejestr i O d .z ia ł C  wcią nlct? 

tępe j : S iedź ba i brzm ienie „r.:| ■ 
B “ cła Roth feld  Sp .łka z '  gran/'''* ,j, "  

d : w ied z ia  n 'ś c ią  w 6’ rakoY i .«■ ’* |
-i ot przci siębi r i t w :    .

c zęśc iow a  sp zetla ż  tow arów  kol l9.',t! 
; eh, cukrrw  I czeko ! dv w q* 
skRnow ych. Forma spółki: srń lk3^ *,.

rakt spółki z  da iv K aków  d 1 ... 
s ty c z  i 1913 L  r. "231 Kapitał 
c lw v  1 500.000 Mk v p  aco y  w 
t ó * c e .  C  as trwania spóiki nicofF/Ji, 
czony. Zaw iadow cą ustanowiony A-0'., 
b m Salem  ni 2 iw . R o t f c f c l z sż'’cŁ f . 
e g c i  Pinkus Roth feiu  ooaj w  

w ie  u'. K o s d u s z k l  I. 15 -ram fci***.,

o b m io jo m io n y  
u a m i ta r y fo w e łt ii ^  

d iio śn e m i ś w ia d e c tw a m i ao&a . 
n  ie  p r z y  ję ty . Z g ło sz e n ia
S . A . L w ó w , n i.  3-go M a ja Ijś

NADZW FC/AJNA OKAZJA XA LATO l
Clicac dać rnoimość każdemu nabycia eleganckiego, rii '̂

f T*VT przem aialnego p iaszera po niedrogiej, dostępnej cenie. O0'
>fVa. staraliśmy się v w yłączną sprzedaż ptaszcz^- z firm u:

j .  D KSTRIEZ P I-R L  et F lLS  e* C k  W  P A R ¥ Z U  
wówczas, gdy Kmr.s franka był u nas niski. Dlatego toż i f ' 
steśmy w- ktaiiie sprzedawać po 215.909 mkp f i  sztukę, 
podJ-ig dzisiejszego kursu laki oryginalny płaszcz powińiel1 
kosztować podwójnie.

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu „Mazini" l?23f- 
teatr', rysunek) ■ sa niezbędne podczas deszczm. a w  pogod® 
zasiępuią najelegantsze okrj cia. a są również Trwale w no' 
szeniJ nu dziesiątki lat, gdyż materjnł jest impregnowa'^' 
Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: Popiela^' 
bez. szary, czarny (nadaje się dla księży), arapątowy (u*8 
funkcjimar. Pol. 1'aństw.’). Również posiadamy dajnskic P̂ 8' 
s.rcze po 190.000 mkp. za sztukę. *
Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po otrzymaniu zamów'idtt1* 
pisSńenncgo r. podarliem wzrostu i szerokości w  plecach.
Nr. 42, 44, 4u. 48, ou i 53 za zaliczeniem (płaci sie na i * * - '  
cic ̂  p rzy  odbiorze). .

U W A G A ! W obec tego. że JcdYrfcm irod łem  firyę irin k '^  
płaszczy jest firma nasza (w szelk ie inne płaszcz* są 

c iygm aine), gwarantujemy nis/n tn Sz. Ktijentom, że w; razie, gdy  towar się « jL 
podoba, przyjmujemy rakow y z powrotem  i zwracam y pieniądze. Zamówieni'1 
prosirny adresować:
„I )Z1AŁ P ŁA S Z C Z Y  NHLPRZEA1AK ALN  VCH. W A R S Z A W S K A  S PÓ ŁK A  M-* 

N U FA K T U R O W A ". W ąFsrawa, uL Jasna nr. 1S 2®. —  T eL 243-30 i 1 7 1 -38-
Zleccnla burtowne wykonujemy najdalej do dwóch tygodni od dnia o t rn ,rn“ ' 

nia zamówienia. 9 048 -4^

Pruaancrata bez odno zeoia miesięcznic U-soO mp„ ?. odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.009 mp„ za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn- 
u* o»d ff. 8 rano do 2 popoU z  wyjątkiem ruedziei i Świąt. — Redaktor ttacz. przyjmuje od g. 1—2 popol. — Listów niefrahkowanych należyci 

tifc nrzy.hanje «lę. —  Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.
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